
Nr 365. Kraków, Piątek 11 Sierpnia 1911; Bok E
„Nowa Retorma“ wychodzi dwa razy dziennie.

Pnmer p o r a n n y  wychodzi codziennie s wyjątkier poniedział.' w i dni poświątecznyoŁ, 
numer p o p o l n a n i o w y  codziennie z wyjątkiem nieaziel i ani świątecznych.

U

P p e u u m e p a t a  w y n o s i : m w A
rocznie: półrocznie i kwartalni® t mleelęoznlt

. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

- 32 „ 18 » 8, „ ~ 2 kor. 70 h.
. 38 „ 19 „ 9 kor. 50 L. 3 „ 20 „
• 36 „ w  i 9 koron r - .
. 48 „ 24 !„ 12 „ 4 o - o

W miejsca 
W Ausiro-Wegrisech:

« jednorazową przesyłką poczt.
% dwuraii wą „ „

W Państwie Niemieckiem . , ,
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  I o g ło szen ia  (inseraty) uprasza sij nadsyłać wprost do A dm in isitracyl "

„N. P e fo r m y “- w Krakowie 
R e d u k c y n « u l. J a g ie llo ń sk a  ZO A dm in istracya*  u l. św . A n n y  3. 

T e le fu n  R ed n k cy i i  A dm in stra c y i Nr 41 . Dla rozmów za m ie jsco w y ch  1572 . 
Nr rach. poczt. Kasy iszczęd. 857.484. 

h ę k w i s ó w  n a d s y ła ttv c h  J ie d a k  yya n ie  t-ivracr  
W « L w o w ie  sprzeidi numerów j lk hi.: w Biurze dzienników A . O l s z e w s k i e g o ,  

ulica Kilińskiego 2 i v B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwik* 9.
U e:ia n u m e r u  1 0  h a l., z  p r z e s y łk ą  p o czto w ą  1 2  h a l . K j Ł E R  p o p o ł u d n i o w y .

P r e n u m e r a t ą  p p z y j n i a j ą :
z a m ie j s c o w i i Adm inistracja „Nowej Reformy" i wszybtkie rrzędj pocztowe; r. tcjsCÓ* 

. w ą i  AiminisoracTa „Nowej Retormy". — Główn ■ trafiKL w l.ynkc A gony*  T. _ opcara 
f A. Salomonowej’ ul. Sławkowski- 2. — Handel St Karlin skiogo, Sukiennice. — Handel 

F ialka i Turka, nl. SzewsK*. — Biuro dzienników M. Bupczyca, ul. "Wiślna. 
Z a m ie jsco w a  p r e n u m e r a tę  i o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  n .u r t  
dzienników A. Bucnstab, nl K arda  Ludwika 21. S. Sokdowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  P rzem y ślu  K rng — W J a ro s ła w iu  A Ainster. — W T a r n o w ie  M. Bockach.— 
W  W ied n iu  Hermau Goldnchmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6. — 
M Dukes Nachfclger, H aasenstein & Voglet (także w Hamburgu, i  raakfarcie n. M., Berlinie, 
Lipsko Bazylei i Wrocławiu). — R, Hossę ;iakże w Berlinie. Hamburgu, yonachiniu i Norym­
berdze) — H Schallek (Wollzeile) — W  rtau-yżu Sociótó Mutuelle de Publicite A- L o r  e t  te,

directeur. 61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseiaty) pizyjiuuje Administracya „Nowej Reformy" za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 li., za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  pc 60 h. od wiersza — G ło sy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersz: Układ
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Br 
iormy" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a  1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Historyczny zwrot w Angli;.
Dzień wczorajszy zakończył w Anglii we­

wnętrzną walkę polityczną, która od blisko la t 
dwóch zajmowała tam żywo wszystkie umysły, 
i k tóra tok wewnętrznych spraw państwowych 
utrzymywała w stanie trwałego przesilenia. — 
Rozchodziło się —  jak  wiadumo —  o to, czy 
izba wyższa, Izba lordów ma i nadal zatray- 

iiać  prerogatywy, które temu z natury  rzeczy 
konserwatywnemu ciaiu prawodawczemu dawały 
prawo i możność decydowania o budżecie pań­
stwa, oraz Krępowania rozwoju stosunKow pań­
stwowych, o ile rozwój ten przybierał kierunek 
liberalny i demokratyczny, czy też decyzya w 
tych kwestyacn ma przysługiwać głownie Izbie 
gmin, —  tej rzeczywistej reprezentantce woli 
narodu ?.. Bil parlamentarny, uchwalony przez 
Izbę niższą gmin, do Której naród w dwukro­
tnych wyborach wprowadził większość liberalną, 
miał historyczną tę  wprawdzie, lecz- z dzisiej­
szym ustrojem konstytucyjnego państwa niezgo­
dną już prerogatywę Izby lirdów złamać i usu­
nąć, Lecz bil te r  mógł stać się prawomocnym 
dopiero po przyjęcia go także przez Izbę lor­
dów Ta zaś najmniejszej nie okazywała ochoty 
do poniesienia takiej ofiary, do wyrzeczenia się 
przez taką uchwałę posiadanego od wieków 
przywileju.

Po dwuletnich blisko walkach i układach 
kompromisowych, które rwały się co chwila, 
onecny. gabinet libera, uy chwycił się wreszcie 
środku ostatecznego, ażeby w tej sprawie prze 
prowadzić woię większości narodu. Podobnie, 
jak  to uczynił lord Grey w rokn 1831, gay 
rozchodziło się o nową ustawę wyborczą dla 
Izby gmin, również zawzięcie zwalczaną przez 
Izbę lordów, i obecny premiei angielski lord 
Ascjuith zwrócił się do króla, ażeby broniącej 
uporczywie swoich prerogatyw Izbie wyższej 
przeciwstawił prerogatywę korony i oy zamia­
nował tyła nowych pgrów, iłn potrzeba do wy­
tworzenia w tej lz  me większości, przychylnej 
rządowi i jego zam iarom . Ki il  Jerzy V.. poszedł 
w tym wypadku s przykładem swego poprze­
dnika Wilhelma 1^. i dał takie przyrzeczenie 
rządowi. I  to rozstrzygnęło walkę.

Pod naciskiem tej groźby w Izbie lordów 
powstało rozdwojenie. Część, złożona z nieprze­
jednanych zwolenników historyczuej przewagi 
tej Izby, i teraz j izeze sprzeciwiała się wszel­
kim ustępstwom. Większość jednakże ulękła się 
następstw dalszego oporu. Zrozumiała ona do­
brze, że zgotowałDy on Izbie lordów podwójną 

\  klęskę. Bo nie tylko przez takie masowe wpro­
wadzenie do niej nowych parów bil parlamen­
tarny i tak uzyskałby większość, lecz ponadto 
jeszcze przestałaby w niej istnieć dotychczaso­
wa większość konserwatywna. A  przecie więk­
szość taka, mimo nowego bilu parlamentarnego, 
może jeszcze w polityce Anglii nie raz poważną 
udegiać rolę.
y Obrady nad ta  sprawą w Izbie lordów toczy­
ły się mniejwięcej od tygodnia. Podczas gdy 
tam ścierały się o to zdania, większość w izbie 
gmin raz jeszcze s aznaczyla niezłomność swego 
zamiaru złamania prerogatyw Izby wyższej. 
Wniesiony w tej Izbie przez lorda Balfonra 
Wniosek, wyrażający rządowi naganę, za to, że 
wracając się do korony o masowe zamianowa­
nie nowych parów, naruszył rzekomo k orsty ta­
cy ę, odrzucony został znaczną większością gło­
sów. ~ Ten wynik głosowania nie pozostał bez 
wpływu na usposobienie w Izbie lordów. Da­

remnie lord Hulsbmy, przywódca nieprzejedna­
nych w ostrej ul.pice piętnował bill parlamen­
tarny jako zamach na najświętsze tradycye 
Anglii —  większość poszła za głosem lorda 
Lansdowne, który jakkolwiek sam zwalczał 
groźbę zamianowania kilkuset nowycn parów, 
zalecał poddać się niekorzystnej sy tuacji i nie 
stawiać spiawy na ostizu miecza. Zwrócił on 
uwagę, że tego rodzaju masowe uzupełnienie 
Izby lordów podkopaćby musiało jej powagę, 
ośmieszyć ją  w oczach zagranicy. A tego we 
własnym interesie uniunąć powinna.

Głosowanie nad nowym bilem odbyło się 
wczoraj. W ynik znany już jest z depesz. Izba 
lordów przyjęła bil parlamentarny 131 prze­
ciwko 114 głosom.

Prasa ang.elsKa nazywa dzień wczorajszy 
amem h i s t o r y c z n y m  dla Anglii. I  jest on 
nim rzeczy\v iście. W stosunkach parlam entar­
nych i politycznych Anglii wielka dokona się 
teraz zmiana. Frzyjęcie bilu parlamentarnego 
oznacza zarazem zwycięstwo zwolenników „ho- 
m eru'e“ aia Irlandyi. Spełniło się też nareszcie 
życzenie sędziwego Gladstona, który już przed 
trzydziestu laty oświadczył w parlamencie an­
gielskim, że Anglia wówczas : dopiero wejdzie 
na drogę prawdziwie liberalnego i postępowego 
rozwoju, gdy przywileje Izby lordów zostaną 
złamane

UKwińcy uioDsc porozumienia pslsRo- 
rusnieso.

Sprawa roicowań ugodowych poisKo-rusKicn, 
które w jesieni m ają być — jak twierdzą dzier- 
niki wiedc i ikiA— dalej prowadzone, dała lwo­
wskiemu „Diłu" sposoDność do ooszernego omó­
wienia kwestyi polsko-ruskiego porozumienia i 
pojednania -  • -  -  - -

Dotąd zamieścił ten dzienniK w tej materyj 
trzy obszerne artykuły. W  dwóch pierwszych 
omawia znaczenie samego faktu nawiązania ro­
kowań ugodowych, wyrażając się o nich bardzo 
pesymistycznie i w tonie dalekim od wszelkiej 
pojednawczości wobec Polaków. W trzecim zaś 
formułuje postulaty ruskie, względnie ukraińskie, 
których spełnienie jest w większej lub mniej­
szej nm rze „conditio sine qua non" zgody 
z Polakami.

W prawdzie lwuwski nasz korespondent poaał 
już we wczorajszym naszy m numerze purannym 
telefjnic/.nie treść najważniejszych postulatów 
ukraińsl Ich, w e mniej jeduakowuż ze względu 
na wysoką oryentacyjcą wartość tej dmgiej li­
stami „żadań" i „bażać"“, podajemy ją  tu  raz 
jeszcze w dokładniejszej reprodukcji.

Zasadniczym postulatem polityki ukraińskiej 
jest z 1 ijc ie  dla narodu ukraińskiego w Gali­
c j i  całkowitej n i e z a l e ż n o ś c i  od Polaków 
w granicach teiytoryalnych państwa austrya- 
ę.riego przez utworzeni.} z teiytoryum ukraiń­
skiego usobnej prow incji na zasadach autono­
micznych.

„Ur^ei ywisćnienie tego postulatu —' powia­
da -.Diło" — najmezawodr ej zmieniłoby stan 
zależności narodu , Kraińskiego od polskiego na 
stan równoprawności obu narodów. Każdy z nich 
byłby gospodarzem ua swojem nąrodowera tery- 
toryum, każdy posiadałby swoją aucónomicżną 
prowincyę".

„Zanim jednak nadejdzie c^as na urzeczywi­
stnianie tego żądania w związku ź przebudową 
państwa austryackiego, stan zależności ukraiń­

skiego narodu od polskiego maże byc zmienio- 
flj przj pomocy szeregu reform, dla których 
urzeczywistnienia nie potrzeba czekać aż na 
rzeczona przebudowę. Za przykład mogą tu  po­
służyć te Kraje państwa austryackiego, w k tó ­
rych przy pomocy takich reiorm kwesty ę na.o- 
dowościową, albo w części przynaj mniej zała­
twiono, albo też załatwienie jej na porządku 
dziennym postawiono"

„Chodzi o to, aby w każdej dziedzinie ż. d a  
prawno-publicznego — więc politycznej, ku ltu ­
ralnej, ekonomicznej —  sprawy czysto narodo­
wo, które są wewnętrznemf sprawami narodu, 
wyazielić w osobne grupy i w kiżdej z ruch 
przeprowadzić całkowity joaział narodowościo­
wy, tak, aby każda narodowość w załatwianiu 
tych spraw była zupełnie niezależną od di ug'e_, 
ua sprawy zaś, które potem uznane będą jb- 
szcze za ogólni; krajowe, aby oba narody miały 
wpływ jednakowy i aby jeden nie mógł w nich 
narzucać swej woli drugiemu11. :

Tu zaznacza „Diło“, że bynajmniej nie pisze 
konkretnego projektu prawnego, ani nie formu­
łuje definitywnie Konkretny en przedłożeń pod 
adresem Polaków, ale tylko wykreśla „ogólne 
linie**, które muszą być wytycznemi w sprawie 
polsko -ukraińskiego porozumienia.

Za najbardziej aktualną i za najważniejszą 
sprawę SDorcą uważa dziennik ukraińsk:' Kwe- 
styę reformy wyborczej, o której pisze:

„Reforma ta  powinna zmienić Sejm galicyj­
ski z polskiegu, jak  go sami Polacy nazywają, 
na rzeczy jwście krajowy, polsko - ukraiński. — 
Znaczy to, że Sejm ma być taki, aby reprezen- 
tacya narodu ukraińskiego nie była w nim bez­
silną grupą, z k tórą większość polska nie po­
trzebuje się liczyć, i k tóra zasiadałaby w Sej­
mie tylko ne to, aby Polacy mogli się chwalić, 
że przecież w Sejmie zasiadają także i U kraiń­
cy, że więc żadna nie dzieje się im krzywda, 
ale aby reprezentacya ukraińska miała w Sej­
mie rzeczywisto znaczenie i rzeczywisty wpływ 
na .stawudawstwo sejmowe1*.

„W sprawie ordynacji wyborczej sejmowej 
cały narodowy obóz ukraiński domaga się, jak 
wiadome, powszechnego, równego, bezpośrednie­
go i tajnego prawa głosowania z takim roz­
działem mandatów między oba narody krajowe, 
który odpowiadałby liczebnemu ich stosunkowi, 
czyli, że reprezentacya ukraińska powinnaby 
mieć zabezpieczonych 43 proc. wszystkich man­
datów. Niestety, reprezentacya ukraińska w Sej­
mie obecnym jest za małą, aby wrnbec stanowi­
ska polskich demokratycznych partyj, które od­
stąpiły od czleroprzymiotnikowej demokratycz­
nej formuły prawa wyborczego, mogła przefor­
sować ten postulat w całej jego czystości. — 
Kiedy zaś polskie partye demokratyczne połą­
czyły się z konserwatystami w celu obrony do­
tychczasowego stanowiska Polaków w Sejmie, 
to ukraińska reprezentacya sejmowa musi sta­
rać się o obronę prawa swoji go narodu do rze­
czywistego współudziału w ustawodawstwie kra- 
jowem, to jest o zdobycie odpowiadającej mu 
liczby mandatów®.

„Ditó" nie chce przepowiadać, z jakiemi kop- 
kretnemi żądaniami w tym względzib wystąpi 
sejmowy k lrp  ukraiński, ale wyraża opinię, że 
„ j e d n ń  t r z e c i a  c z ę ś u  m a n d a t ó w  d l a  
t k r & i ń c ó w ,  to jest tyle, aby wbrew woli 
reprezentacyi ukraińskiej u .} było możl.wem po 
wstanie w Sejmie kwalifikowanej większości, 
stanowi o s t a t e c z n ą  g r a n i c ę  u s tę p s tw  
ze strony Ukraińców**.

„Odpowiednim zmianom powinnaby nledz

tak ie  wewnętrzna organizacya Sejmu i jego 
egzekutywy —  Wydziału krajowego. Reprezeu- 
tacye obu narodów powinny tworzyć k u r y e  
n a r o d o w e 1'.

Nie wchodząc w szczegóły orgamzacyi tych 
kuryj, zaznacza „Diło“, że „w każdym razie 
kurye te  powinny autonomicznie decydować o 
takich sprawach jak  wybór członków Wydziału 
krajowego, komisyj sejmowych i tych instytu- 
cyj autonomicznych, do których Sejm wysyła 
swoich deiegatów, tak, aby oznaczoną liczbę 
polskich, członków wybierała samoistnie kurya 
polska, ukraińskich zaś —  ukraińska. Do kom- 
petencyi tych kuryj powiunaoy należeć dalej 
sprawa udzielania subwencyj i określanie ich 
wysokości dla instytucyj ukraińskich na po­
szczególne cele kulturalne i ekonomiczne, z ogól­
nej sumy przeznaczonej dla danej narodowości, 
tak, aby sprawa udzielenia subwencji i jej 
wysokość na ceie nstytucyj ukraińskicn zale­
żała wyłącznie do ukraińskiej reprezentacyi, dla 
polskich zaś do polskiej

„Specjalnie co do Wydziału krajuwego, to 
U kiaińcy musieliby mieć w nim urzędującego 
wicemarszałka i taką  przynajmniej liczbę 
członków, aby Polacy nie rozporządzali w nim 
większością dwóch trzecich. Dia załatwiania 
spraw narodowościowych Wydział krajowy po­
winien dzielić się na auton amiczne sekeye na­
rodowościowe, w sprawach zaś wspólnych, za­
równo Polacy jak  Ukraińcy, powinni mieć pra­
wo narodowego „veta“. Je s t to postawione jako 
zasada. Komp”omis zaś w tej dziedzinie możli­
wym jest nie dalej, jak  do tego, aby pizynaj- 
mniej w sprawach narodowych obowiązywało 
prawo „yeta"*.

„W dziedzinie oświatowo-kulturalnej c a ł k o ­
w i t a  a u t o n o m i a  jest „condiiio sine qua 
non“ polsko-ukraińskiego porozumienia. Ani 
szkolnictwo ukraińskie, ani działalność i rozwój 
ukraińskich instytucyj oś wiato wo-knltaralpych 
nie mogą pozostawać w żadnej zależności od 
Polaków tak  samo jak  Ukraińcy nie maja ża­
dnej pretensji, aby analogiczne spiawy polskie 
były od nich zależne. Sprawa zakładania doi 
skich i ukraińskich szkól ludowych i średnicn 
powinna być unormowana przez prawo, któreby 
wykluczało wszelką krzywdę narodową w dzie­
dzinie szkolnictwa. K r a j o w a  R a d a  s z k o l ­
n a ,  k tóra w obecnej swej postaci jest instytu- 
cyą ‘panowania "polskiego nad szkolnictwem 
ukraińskiem, ponieważ ukraińscy członkowie jej 
nie m ają siły do oparcia się większości pol­
skiej, a nadto mianowani są sami przez polską 
większość, powinna być p od  z i e l o n a  n a  
d w r e  n a r o d o w e ,  i ó w n o r z ę d n e  a u t o ­
n o m i c z n e  s e k e y e .  Fundusze krajowe na 
potrzeby kulturalno oświatówe po rm ne być 
rozdzielane między oba narody na podstawie 
oznaczonego klucza, a  dysponowanie sum am , 
przeznaczonemi dia danego narodu, powinno 

alezeć ao jego reprezentacyi sejmowej**.
„Co do dziedziny e k o n o m i c z n e j ,  to tam 

gdzie niemożliwj jest całkowity rozdział, po­
winna być przeprowadzona pełna autonomia 
narodowa, pudobnie ; jak  w sprawach oświato­
wych. Subwencje na cele ekonomiczne powinny 
być rozdzielane między dwa narody na podsta 
wie klucza, dysponowanie zaś sumami dla da­
nego narodu z tego ty tu 'u  przypadającemi na­
leży uo jego reprezentacyi sejmowej. W spra­
wach zaś, które obie strony uważają za wspól­
ne, ogólno-krajowe, powinno być przeprowadzo­
ne całkowite równouprawnienie narodowe, 
między inuemi odpowiednie, na pewnym kluczu

oparte przedstawicielstwo narodowe w ogólno­
krajowych insty tucjach ekonom'cznych, wybie­
ranie delegatów danego narodu przez jego re­
prezentację sejmową, prawo narodowego „yeta11 
i t. d.

„Słowem wszystkie prawno-publiezne insty- 
tucye związane z działalnością Sejmu, aż dci 
gminy wiacznie, pow:une być oparte na zasadzie 
nai udowej równowartościowości i równoupraw­
nienia, z rozgraniczeniem przestrzeni prawnej, 
potrzebnej do narodowego rozwoju".

Ale na tern *Diło“ litanii swoich zadań by­
najmniej nie kończy. Domaga Się ono reformy 
a d m i n i s t r a c y i  politycznej, której zarzuca, 
że, mając charakter wyłącznie polski, przejęta 
jes t duchem nienawiści do narodowych dążeń 
ukraińskich. „Na równi z Polakami do admini­
stracyi politycznej powinni uzyskać ■ dostęp 
także Ukraińcy, którzy obecnie sa z tej dzie­
dziny słażby pablicznej po prostu wykluczeni 
W namiestnictwie powinni Ukraińcy dostać wi­
ceprezydenta swojego, któryby bronn ich inte 
resow. języ k  ukraińsk' w urzędowaniu z tole­
rowanego powinien stać się równouprawnionym. 
To samo odnosi się zresztą tas:że do wszystkich 
innych urzędów".

W dziedzinie parlamentarnej wreszcie doma 
ga się „Dilo" zniesienia wszystkich , postano 
wień wyjątkowych w ordynacyi wyborczej, któ­
re „obliczone są na zmiejszenię siły i znacze­
nia reprezentacyi parlamentarnej ukraińskiej “i 
Równocześnie musiałaby być uznaną równo- 
wartościowość akraińskiej reprezeniacyi pad a  
mentarnej z polską, tak, aby Koło polskie prze- 
starn uważać się ze jedyne przedstaw.cielstwo 
całego kraju. W  związku z tem stanowisko 
polskiego m inistra dla Galicy i musiałoby być 
zniesione, a  jego miejsce w Radzie koronnej 
powinniby zająć dwaj ministrowie rodacy — 
polski i ukraiński, jako mężowie zaufania re­
prezentacyi swojego narodu".

Tak przedstawiają się w ogólnych zarysach 
postulaty ukraińskie, od których „Diło" czyni 
zależnem dujście do skutku porozumienia polsko- 
ukraińskiego. Świadczą onfa w każdym razie, żt 
rozum polityczny publicystów ruskicn nie doró­
wnywa ich apetytowi. Gdyby ten sam stosnner 
rozumu i zdolności do objektywnej oceny kon­
kretnych warunków istniał także i n polityków 
ukraińskich, to porozumienie polsko-ruskie na­
leżałoby co rychlej zaliczyć de nieziszczainych 
mitów.

Strajk robetnikijw portowych 
w Lu,dyn,b.

Stolica Anglii jest obecnie widownią wiel 
kiegc strajku robotników portowych i komuni* 
kacyjnycn. Biorą w nim udział na razie głó­
wnie robotnicy niekwalifikowani („Unskilled 
labour") czyli zwyczajni wyrobnicy. W yjątek 
stanowią tylko woźnice wozów ciężarowych i 
pewna część robotników kolejowych. Mn;ejwię- 
cej przed dwudziestu laty  wybuchł w dokach 
londyńskich pierwszy strajk  robotników porto­
wych i dopiero wskutek tego strajku połączyli 
się oni w osobne organizacye. Od tego czasu 
wydarzały się tam dość często strajki częścio­
we, których ceiem było uzyskanie podwyżsżei.ia 
piacy, skrócenia czasu płacy, albo uznanie no­
wych organizacji. S tia jk  obecny natom.ast ma 
chaiaktei niezwykły. Pized niedawnym czasem  
porzucili tam pracę robotnicy, zajęci wyładc-

ie v  p i e m e .
Za rok ma się odbyć w Krakowie kongres 

esperantystów i z tego powodu esperanto zdo­
bywa sodio u nas nowych adeptów. Kongres 
oen powinien być ciekawy, o de me ograniczy 
się, jak  zwykle kongresy, do celów towarzy­
skich, do yrymiany povs itań i komplementów, 
lecz poruszy także sprawę przesilenia w łonie 
samego esperantyzmu, sprawę nietylko „domo- 
w ą“, lecz mającą ważne znaczenie wogóle dla 
całego problematu języka powszechnego.

Niajeden czytając słowa: przesilenie w espe- 
rantyzmie! pomysu sobie: „Aha, więc esperan- 
tyzm zapewne upadał Nic dziwnego, bo wszy­
stko, Cu sztuczne, nie zrodziło się organicznie, 
nie opiera się ns tradycyi, upaść musi". Tak 
jednak nie jest, bo esporantyzm nawet gdyby 
lpadł, dowiódł swem istnieniem nietylko po­
trzeby, ale i możliwości jęzjrk8 śvi?towcgo, 
pchnął całą kwestyę na nowe tory, ale, jak 
zwykle każda zagadka, rozwiązuje się w ten 
spotób, że na jej miejsce przychodzi mna.

Aż do czasu, kiedy zmarły kilka dni temu 
pąstor Schleyer wystąpił ze swoim ;,volapfi- 
kiem", wyobrażano sobie, że kwestya języka 
powszechnego rozy.ąże się w ten sposób, iż 
któryś z żyjących języków zapanuje nad in n y ­
mi i wyraguje je  z użycia. Myślano, że będzie 
to język francuski, potem, że angielski. Nadzie­
je te  zawiodły zupełnie, przedewszystkiem dla­
tego, że naród, którego język zostałby tak u- 
przywilejowanym, osiągnąłby przez to taki 
wpłvw, że inne narody już z zazdrości odebra­
łyby mu ten przywilej. Po wtóre zaś jesteśmy 
fiziś świadkiem dość dziwnego kontrastu kul­
turalnego: oto podczas, kiedy w podróży, w in­
teresach handlowych, na  kongresach międzyna­
rodowych daje się coraz bardziej odczuwać 
brak języka światowego i raz rzucona myśl

stworzenia takiego języka nie znika z porządku 
dziennego, z drugiej strony widzimy, że narody 
z coiaz większą zazdi ością lub obawrą zaczy­
nają uprawiać kuli swego ję zy k a , naw o łu ją  io 
wyłącznego używania go w literaturze, Vv poi i-, 
tyce i w życiu prywatnem, ba, praw obywaj 
telstwa zaczynają się dobijać nawet język 
wskrzeszone lub mało dotąd rozwinięte, jak 
ruski, litewski, hebrajski, żargon żydowski itd. 
Nie było więc wątpliwości, że wspólny język 
międzynarodowy, jeżeli ma istnieć, to musi być 
sztuczny. Przeciw temu protescowałi początkowo 
mocno uczeni lingwiści, twieidząc, że zrobić 
sztucznego języka nie można tak  sarno, jak nie 
można wytworzyć fabrycznie żywego konia. 
Naturalnie — odpowiedziano —  ale za to mc 
żna siabrykować automobil, który może n.eraz 
oddać większe usługi, niż koń. Podniósł się też 
zarzut, że takiego sztucznego języka me będzie 
można nigdy rozDOWSzechnić.

PodoLme jednak twierdzili dawniej prawnicy, 
że zniesienie Liewolnictwa, skasowanie to rtu r w 
postępowaniu karnem jest utopią, a przecież! 
Dalej przeć 80 laty  uważano za niemożliwe 
rozpowszechnienie kolei parowej; przed 60 laty 
w poczet mrzonek zaliczano telegraf bez drutu 
i maszyny do latania. Wprowadzenie jednolitego 
systemu miar i wag, alfabetu Morsego, kodeksu 
sygnałów morskich, jednolitych opłat poczto- 
w ch, statutów Czerwonego Krzyża i innych za­
sad międzynarodowych dowodzi, że ludzkość, po­
mimo ciągłych swarów i częstych sporów, a 
nawet wojen, dąży przecież stale do ideału jak  
najszerszego wzajemnego porozumienia. T ak  sa 
mo będzie i z językiem powszechnym, zwła­
szcza gdy narody poznają, że nie zagraża on 
bytowi już istniejących języków ojczystych, a 
owszem wiele z nich może nawet ocuronić przed 
zachłannością obcej kultury.

Do niedawna sadzono, żc znajomość języków: 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, a  eweh 
tualnie także \,foskiego, wystarcza człowiesowi

wykształconemu, aby objąć, całą literaturę sw ij- 
ta i porozumieć się na wszystklcn kongresach. 
Dziś uczant odstąpili od tego zapatrywania. — 
Żywioły germański i romańsKi n.e rzą d zą  wy­
łącznie na kongresach, pokazuje się cora; czę­
ściej, że i Polacy, Szwedzi, Norwegowie, Czesi, 
Rosyanie, Holenderczycy, mają auże nowych 
rzeczy do powiedzenia, a nie chcą ich powie­
dzieć an: napisać w cudzym języku. Coż do­
piero będzie, gdy i  Jaoończyty i Chińczycy 
przestana być uczniami! W prawdzie wiadomości
0 ważnych odkryciach szerzą się teraz wszę­
dzie szybko, ale tu  chodzi także o te  tysiączne 
drobne wysiłki i zdobycze nauKowe, z których 
sumuje się pustęp wiedzy, a które tak  często 
nie dostają się iu ludzi właściwych, zagrzebane 
w jakichś miesięcznikach duńskich, rosyjskich
1 t. p., jak  „Listy, które gc nie doszły".

Nz kongresach posługują się wprawdzie ucze­
ni trómaczami, ale to wieci1 ich irytuje niż po­
żytku przynosi. U taił się naw et dowcip praw­
dziwie kongresowy, że gdy się zejdzie 10 uczo­
nych różnych narodowości, potrzebują 90 słow­
ników. Czyż nie lepiej nauczyć się jednego ję­
zyka powszechnego?

Przeciwnicy takiego jeżyka wskazywali póź­
niej na niepowodzenie „volapueKu“ Schleyera. 
Atoli ta  pierwsza próba n:A udała się tylko 
dlatego, że język był za trudny, dowolny i ob­
ciążał pamięć, Słownik takiego języka nie może 
być wymyślony a priori, locz musi być a  po­
steriori wyciągiem ze skarbnicy słów całego cy­
wilizowanego świata. Tej zasady trzymał się 
wynalazca esperanta, dr Zamenhof, i dlatego 
jego język zaacznie się rozpowszechnił. Ale i 
espeianto zawiera wiele słów dowolnie skon- 
struow anjch albo do ruepoznania zmienionych.

Prócz tego alfabet esperancki ma głoski, 
których brak  w wielu kasztach drjikarsidęh i 
maszynach ao p isan ia,' t?,k, że trze Da je dru­
kować pisać i telegrafować dopiero przez do­
danie .h“ ; niektóre dźwięki syczące sprawiają

trudność narodom, które nie posiadają w swej 
mowie ojczystej dźwięków analogicznych, nadto 
za dużo jest dyftongów.

Aby ję zy k  światowy był łatwym, musi po­
siadać stosunkowo mała liczbą łatwo zaDamię- 
tać się dających pierwiastków, z Ktoryehby 
jednak sppon 'c ą  końcówek i przybranek ety­
mologicznych logicznie obmyślonych, można u- 
rabiać znaczną ilość stów podobnych. Na tym 
punkcie szwankuje esperanto, obciąża pamięć 
tam, gdzie powinna by wystarczać reguła. Te 
braki widział sam Zamenhof i zaproponował 
zmiany, ponieważ jednak równocześnie zapro­
ponował wykluczenie wszystkich źródłosłuwów 
nieromańskich, wnioski jego przy głosowaniu 
upadły

Sprawa całe weszła w inne stadyum, gdy w 
r. 1890 z okazyi paryskiej wystawy światowej 
założono „delegacyę dla zaprowadzenia mię­
dzynarodowego języka pomocniczego", do_ któ­
rej wnet przysłąpiiO 310 Towaizystw nauko­
wych i 12t>0 nauczycieli szkół wyższych z ca 
łego świata. Komitet wybrany przez tę  dele­
gacyę po gruntownych studyach wstępnych i 
^c i dbyciu 18 posiedzeń uchwalił jednomyślnie 
przyjąć za mięlzyuaro Iowy język esperanto 
-reformowane według nrojektu „ido". Zgodzili 

się ąą  w i esperantyści, później jednak w 
praktyce nie zastosowali się do uchwały. O ró­
żnicy między obu językami można nabrać po­
jęcia z następującej próbki:

(Tekst pi ski) Mój Panie! Tą karta poczto­
wą proszę Pan ą bardzo przysłać mi swój ka­
talog o utensy' :ach biurowych, maszynach do 
pisaniach, do powijlania i wielu innych uży­
tecznych rzeczach. W  dzienniku widziałem Pań­
ski anons, w którym Pan taai katalog ofiaruje 
bezpłatnie. 'Może będę wkrótce potrzebował 
niektórych z Pańskich towarów, a jeżeli ceny 
będą dla irn ić  przystępne, poślę Panu w jak 
ntjkrótszyn ajasie moje zamówienie. Z pełnym 
szacunku pc-drowieniem. N. N.

(Tekst esperancki). Sinjoro! P er tiu ch* 
posthkarto mi tre  petas Vin, sendi al mi Viau 
prezaron eri kontoiaj lloj, skribmashiuoj, pli- 
multigiloj kLj d irerla j aliaj utilaj ajkoj. L l la 
jhurnalo mi vidis Y ia n , anoncon, en kin Vi 
proponas t.a jn  prezarojn seupage. Eole mi bal­
ii au bezonos kelkajn el Yiaj artikoloj kaj so 
la ęrez oj estas kenyenantaj al im, mi sendos 
al Yi miujn urendrjn  kiel eble Laldau Kum re ­
spektuj salutuj N. N.

(Tekst „ide") Siaro! P er ta  postkarto me tre 
pregas vu, sendar a me vua katalogo pri kou- 
toruteusiu, skribmasbini, m ultiplikal-aparatl e 
divers al tre util abjekti En la jurnalo me "idis 
vua anumo, en qua vu ofras tale katologi gra- 
tise. Busible me balde lezonos kelka de vua 
artiklij e se la preci esas konvenante a me, me 
sendos a vu mea mendi max balde posilne. Kun 
respetoza saiuti N. N.“.

Każdy przyzna, że tekst ido jest niemal odrazu 
zrozumiałym, podczas gdy esperaacki zawiera 
wiele słów ^w olnych tiu, iloj, kin, tiajn, eble, 
.Bel, atóryci bez słownika odgadnąć nie można. 
To te i  wielu esperantystów i czasopism espe- 
ranckich przeszło do ida, który w krótkim cza­
sie, bo od marca r. 1908, nadspodziewaaie sze­
roko się rozDowszerhnił. Ido posiada już znaczną 
literaturę, komitet kierujący i akademię języ­
kową, k tóra ooecnie przygjtowuje ie-cł mczne 
słowniki dia poszczególny en fachów. W  espt-.- 
rantystach wiczą idysci ty  .ko konkurentów, aio 
me zasadniczych antagonistów, wszyscy dążą 
bowiem do jednego celu. Różnica jednak główna 
jest ta: esperantyści uważają swój język razem 
z jego błędami za nienaruszalny fundament i 
donuszezają tylko nzuDeineinia przez „rozwój 
naturalny", uw ażają natom iast za szkodliwe 
wprowaozanie poprawek na mocy uchwał. Idyści 
zaś widzą właśnie w naturalnym, naukowo me 
kierowanym rozwoju niebezpieczeństwo dia ję ­
zyka który  mógłby przez to „wyrodnieć", tak 
jak  każdy język uaturainy. Co jest sztuczne
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Wywaniem okrętów, inne zaś grupy robotników 
poszły za ich przykładem głównie z sympatyi, 
aleby im poruódz, a nie we własnym interesie. 
Tymczasem inż po kilka dniach w strajku 
„wyładowywaczy" zdołanc utworzyć sąd rozr 
jemczy, który spełnił ich żądania i nakłonił 
ich do podjęcia pracy. Lecz jeszcze w toku 
dotyczących pertraktacyj wystąpili z nowemi 
żądaniami zarobkowemi robotnicy dwóch lin. 
kolejowych, dalej tragarze węgla i zboża, a 
gdy ci odrazu nie osiągnęli spełnienia swoich 
żądań, wyładowywacze okrętow ponownie po­
rzucili pracę i przyłączyli się do strajku tych 
swoich towarzyszów, również dla okazania sym- 
patyi i solidarności, a poniekąd i ala tego, że 
ich pracodawcy danych przed sądem rozjem­
czym przyrzeczeń podobno nie dotrzymali. Za 
ich przykładem poszła zaś także znaczna część 
innych robotników portowych, tak  że strajk  
ogarnął dziś ,uż kilkudziesięciotysięczcą rze­
szę robotniczą.. .

J'<n już wiadomo z depesz, wytworzona lym 
strajkiem sytnacya przedstawia się bardzo po­
ważnie a nawet wprost groźnie. Jeżeli się nie 
powiedzie dojść do porozumienia z robotnikami 
już w dniach najbliższych i w ten sposób strajk  
zakończyć, nad stolicą Anglii zawisnąć może 
groza k l ę s k i  g ł o d o w e j .  Pięciomihonowe 
to miasto skazane jest wyłącznie na dowóz 
środków żywności drogą kolejową lub morską. 
Rozszerzyło się ono w ostatnich latach teryto- 
ryj.lnie tak znacznie, tyle wchłonęło w okręg 
Zabudowań swoich ziemi, dawniej pod pro­
dukcję ro!niczą za ję te j, iż dostawa żywności 
zwykłą drogą kołową ustała zupełnie i wszyst­
ko dziś z dalszych stron sprowadzać trzeba.
, Lecz i ogólny haudei Londynu bardzoby ucier­
piał, gdyby strajk  ten trwać miar diużej. Juz 
dziś dziesiątki okrętów czekają w porcie nada- 
re rm e  na wyładowanie przy wiezionych towarów 
lub na dostarczenie im innych do dalszego trans­
portu, przez co kupcy i włdściciele okrętów ol­
brzymie ponoszą straty, a wiele towarów zupeł­
nemu llega zepsuciu. — Nadmienić zaś jeszcze 
wypada, iż w dukach angielskich gromauzą się 
metylko towary, t rzeznaczone dla Konstancji 
angielskiej lecz także ogromne ilości towarów 
tranzytowy ch, które tu dopiero się przeiadownje 
u wysyła do innych krdjów. Otóż i te przesyłki 
ulegają opóźnieniu i różnym szkodom, ta r ,  że 
w razie, jeśli strajk  potrwa diużej, również w 
wielu miastach portowych na stałym lądzie Eu­
ropy jego skutki dać się mogą we znaki w for­
mie przykrego zastoju w handlu.

Co do ewentualnego wyniku samej walki s tra j­
kowej, trudno na razie stawiać horoskopy. Wiel­
ki strajk robotników portowych Londynu przed 
20 la tj skończył s.ę świernem ich zwycięstwem 
jedynie dlatego, iż ogół ludności Londynu otwar­
cie z nim sympatyzował i strajkujących usilnie 
popierał. — Czy i tym razem znajdą om także 
poparci — pokaże się dopiero w dalszym cią­
gu strajku obecnego. Gwałtowne wybryki, jakich 
się część strajiiuiących dopuszczała w ostatn.ch 
dniach, sympatyi ogółu n :e przysporzą. Publicz­
ność angielska zanadto jest przejęta poczuciem 
prawa i poszanowanym dla spokoju i bezpie- 
cz .ń itw a publicznego, iżby pochwalać mogła te­
go .odzaju burzliwe wvbuchy namiętności i anar­
chii.

Wśród mas robot liczyeh w Anglii objawia się 
wogóle od pewnego czasu ducti wielce niespo­
r n y ,  ktorego wyrazem były i są częste straj- 
k. lokalne lub szersze. Zwłaszcza wśród angiel­
skich robotników i funkcyonaryuszów Kolejo­
wych panuje dziś wielkie wrzenie. Londyńscy 
robotnicy portowi otrzymali też z tej właśnie 
itrjny  przyrzeczenie wydatnej pomocy i ewen­
tualnego rozszerzenia strajku  także ua inne 
porty angielskie.

Harry Gosling, przewodniczący związku ro­
bi tmków transportowych, ta k ie  w intciwiewie 
z pewnym dziennikarzem dał wyjaśnienie obe­
cnej 3ytuacyi. Znamiennym jej rysem jest, .że 
obecny ruch strąkow y wybuchł nie z in icjaty ­
wy przywódców robotniczych, lecz z micyatywy 
robotników samych. N ajcenn iejszy  też uuział 
biorą w nim własn ie szerokie koła robotników 
ciekwaiifikowanych, którzy dotycnczas do ża­
dnej nie należeli organizacji. Ostatnie strajki 
lokalne, które skończyły się dla nich niekorzy­
stnie, pouczyły cń ich, iż bez organizacyi bytu 
swego nie polepszą. To te ż  obecnie przystępują 
om masami do organizaoyj już istniejący ch,

lub tworzą nowe i pragną wywołać olbrzymi 
strajk  generamy.

Rucn tan —  doaał Gosuug — nie ogranicza 
się wyłącznie na Anglię, lecz objawia się rów­
nie silnie także na koutynenoie, a niemniej w 
Ameryce I  cnwna, w której dotychczasowe 
strajki częściowe zastąpione zostaną cgólnemi 
generalnymi, a nawet międzynarodow emi zbliża 
się coraz bardziej. Obecny strajk  londyński jest 
tylko przygrywką do tego rodzaju walk w przy­
szłości. -

Nie dziw więc, że w politycznych Kołach An­
glii stra jk  ten budzi już poważne zaniepoko­
jenie.

Z letiilcŁ siedzib.
(Koresp, „N. Reformy “)

Krynica, 10 sierpnia.

Od dni j a i  kilku prawdziwe, a złośliwe niespo­
dzianki sprawia nam deszcz, który n a jad a  nas 
nagle i niespodziewanie, aby po kilku chwilach 
znów ustąpić miejsca słońcu. T ak  też rzecz miała 
się z ostatnim i kilku festynami, z których co kilka 
chwil tłumy z deptana musiały się chować pud 
kolumnadę źródeł i Domu zdrojowego.

Gdy mowa o festynach —  zwrócić należy uwagę, 
że stały  się one w ostatnich czasach plagą K ry­
nicy Już nie tylko w niedzielę, ale także w dni 
powszednie zamyka się dla publiczności deptak 
(główną drogę, wiodącą do łazmnek) i każe się 
opłacać haracz. Komisarz Brzeziński powinien bez­
warunkowo na cel festynów oddawać inne miejsce, 
n. p. w paruu opoaal „Sokolni".

Dziwny również nieporządek panuje tego rokn 
w Czytelni ".drojowej, Niektóre dzienniki zupełnie 
stąd  znikają, inne dopiero pojawiają się na drugi 
dzień, gdyż nasam przói zacierają je  do aomow 
żony będących tu ta j dygnitarzy rządowych. Dorę­
czanie również pism odDywa się tu ta j bardzo późno, 
je d y n ą  tylko „Nową Reforme“ dostać można już 
o g. 8 rano. Inne dzienniki duręczują dopiero o 
g. 1 w południe i o g. 6 po południu. Pożądaną 
również byłoby rzeczą, aby w Czytelni znajdowały 
się lis ty  gości i innych zdrojowisk.

Na soDotę ^aoowiedriana je s t wielka „zabawa 
ogrodowa" na rzecz lecznicy dla dcieci. ZaDawa ti 
odbędzie się w prywatnym  parku dra 3kórczew- 
skiego.

Mnóstwo publiczności, zwłaszcza pań, zgromadził 
wygłoszony tu ta j onegdaj odczyt ks. dra Jan a  
C.omniewskiego ze Lwowa , 0  Polsce cierpiącej". 
J e s t to objawem pocieszającym, że i poważniejsze 
rozrywki, jak  odczyty, poczynają tn ta j mieć powo­
dzenie.

T ea tr  lwowski grać jeszcze będzie do 28 b. m., 
poczem powraca do Lwowa.

Ze św!ata dziennikarskiego i literackiego bawią 
obecnie w K rynicy: Adam Krecho kiecki ze Lirowa, 
Oau Pietrzyoki ze Lwowa, ks redaktor Skimboro- 
wicz z W arszcw y i redaktor Guranowski z W ar­
szawy.

W isła, 10 sierpnia.
Pogoda piv.eoiękua, a dzięki bujnej wegetacyi, 

go rjca  wcale się nie odczuwa. Sezon jednak jest 
wogóle gorszy, niż w inne lata, jednak jest około 
600 osób przeważnie z Królestwa, G alic ji i P o ­
znańskiego. Udatne wieczorki i przedstawienia na 
Macierz cieszyńską gromadzą publiczność letnią do 
bezinteresownie przez pp. F  fiów oddawanej na 
ten cel sali w hotelu „P iast" .

Jednak w tej naszej kochanej WiSle potrzeba 
duio pracy, aby z niej naprawdę _ powstało ietni- 
sko. W szystko dotąd gnuśnieje, wydział gminny 
gnuśny, podobno 10 la t urządza jaż  te legraf i  to­
warzystwo miłośników W isły gnuśne, a  dowodem 
jego istnienia je s t tylko kilka anemicznych ławek 
z szumnym napisem T. M. W7. Szkoda, że zawsze 
na przewodniczących tych towarzystw  pną się oso­
by, nie mające ani czasu, ani ochoty i zrozumie­
nia potrzeb, szczególniej tu  na kresach, gdzie nie 
rozkazywać, ale samemu zrobić wszystko trzeba. 
A robić trzeba, bo Niemiec tylko czyna, żeby nam 
zabrać te  nasze piękne źródła W isły.

K r  O i ś i k a .
■ ł r a k O w ,  l i  sierpnia.

Wystawa architektoniczna. W  ostatnich dniach 
nadeszły do biura miejskiego budownictwa plany 
urządzenia wystawy architektonicznej, planowanej

na rok 1912. W ykonał je  arch itek t p. Mąozyński. 
W ystaw a będzie urządzona na mi&jskicŁ gruntach 
po fortyfikacyjnych za rogatką W ojską, tuż przy 
samym parku dra Jordana. P rzy  wejściu zbudo­
wany będzie okazały pawilon wystawowy, a poza 
nim na obszernym piacu w kształcie czworoboku 
zostaną pomieszczone modele rssuauracyj, sali te a ­
tralnej, kaw iarni i m leczarni; dalej model pod 
miejskiego domku robotniczego domki dla ręko­
dzielników z Krakowa, wreszcie model zagrody 
włościańskiej Z6 stodołą i stajnią. D rugą część 
stanowić będzie wj staw a materyałów budowlanych. 
Obecnie budownictwo miejskie stndyuje plany wy­
stawy, która niewątpliwie obudzi u na£ żywe za­
interesowanie.

Sorawy miejskie. K om isja drogowo-kanałowa 
na posiedzeniu w i ni o Wv.zorajszem pod przewo­
dnictwem I I  w iceprszydenta p. Sarego rozpatryw a­
ła oferty na wykonać się m rjące roboty asfaltowe, 
przyczem powzięto wniosek, aby zatw ierdzony pro­
gram robót asfaltowych o tyle tylko w roku bie­
żącym wykonać, o ile stosowna pora Da to po­
zwoli.

Następnie zatwierdzono ofertę na wykonanie ka- 
nalLacyi domowej w realności 1. 4o  przy ul. Ko­
ściuszki w dz!einicy dwunastej. W reszcie uchwa­
lono położyć chodnik z p łyt betonowych przy za­
stosowaniu par. 16 noweli do ustawy budowlanej 
przy ul. Zygmunta Augusta, Lubomirskich i Mio­
dowej.

Ińfyhory do komisji powszechnego podatku 
zarodkowego. K iajow a dyrekeya skarbu rozpisuje 
wybory uzupełniające członzów i zastępców komi- 
sj j podatku zarobkowego, w miejsce ustępującej 
połowy członków i wyznaczyła następujące terminy 
tych wyborów

D la podatkow«ów 1 i  II  klasy w okręgu Izb 
handlowych lwowskiej i brouzkiej In ia  - 20  wrze­
śnia h  r.; w okręgu Izby k r a k o w s k i e j :  dla 
podatkewców I  k iasy in ia  20  września, I I  klasy 
22 w rześnia b. r .;  dia podatkowcow I II  i IV k la­
sy w K r a k o w i e  20  i 20  września b. r.

W powiatach politycznych ustanowiono nascępu 
jące term iny:
, D la tych tow arzystw  podatkowych, których człon 
sowie uprawnieni są do wyborów bozposreamen, 
mianowicie w okręgach Mi»sto Kołomyja z gminą 
polityczną W erbiąż Niżny, oraz m iasta: Przemyśl, 
Stanisławów, S try j, Tarnupol i Tarnów : I I I  'tlasa 
2C września, IY klasa 22 września b. r . ,

D la tych towarzystw  podatkowych, których o G ru ­
kowie wykonać m ają prawo wyboru w drodze p ra ­
wyborów, mianowicie w okręgach wszystkich po­
wiatów politycznych z wyłączeniem m iasta Kołomyi 
z gminą W erLiąż n iiny , aaiej m iast: Przemyśla, 
Stanisławowa, S try ja, Tarnopola i Tarnowa, oraz 
z wyłączeniem powiatów politycznych: Biała, K ra ­
ków, Oświęcim, Podgórze, Skole, S try j, z wyłącze­
niem m iasta S try ja, Wadowic i Drohobycza: I I I  
klasa prawybory dnia 20 września, wybory 11 paź 
Jziernika; IV  klaea prawybory 22 września, wy- 
Dory 12 października b. r.

Dia podatkowców I II  i IV klasy w okręgach 
powiatów politycznych B i a ł a ,  O ś w i ę c i m ,  W a ­
d o w i c e ,  prawybory 20 września, wybory 22  
września. W  tych samych term inach odbędą się 
prawybory i wybory w okręgach Skole i Stryj.

Cc do zaliczenia do poszczególnych klas poćacku 
zarobkowego i upraw nienia do głosowania, otrzy­
mają kontrybnenci od \m ciz podatkowych i instan- 
cyj osobne uwiadomienie. Równocześnie doręczone 
zostaną urzędowe kaity  wyborcze.

K urs  k ro ju  I k o n fek cy i b ie lizny  w  K rakow ie. 
W  czasie od 11 w rześnia do 3 grudnia D. r. od­
będzie się w Krakowie krajowy kurs zawowy kro­
ju i szycia bielizny męssiej, damskiej i dziecinnej, 
który prowadzić będzie specyalnie w tym kierunka 
we W iednia kształcona nauczycielka p. Eronczowa, 
Nodks udzielaną będzie bezpłatnie. Na kurs zosta­
nie przyjętych tylko 14 szwaczek bielizny, które 
ukończyły 18, a  nie przekroczyły 40  la t  wieku, 
przedowszystkiem zaś szwaczki przemysłowe, pra- 
cooawczynie, dalej szwaczki przodownice i krajczy- 
nie przemysłowych szwalni, wreszcie szwaczki ro­
botnice przemysłowa. Nauka będzie udzielana w 
dniach powszednich od godziny 8 rano dc 2 po 
południn.

Podania o przyjęcie na kars, napisane własno­
ręcznie przez kandydatki, stylizowane do W ydziału 
krajowego we Lwowie, zalecone przez przeiozeń- 
stwo kandydatki i  zaopatrzone: a) ostatniem świa­
dectwom szkol nem; b) k artą  przemysłową (a  p ra­
codawczym), względnie świadectwem p ia ty  lub 
książką robotniczą (u  robotnicy)- należy w term i­
nie do dnia 27 sierpnia b. r . w łącznie wnieść do

dyrekcyi Insty tu tu  popierania przemysłu i ręko­
dzieł w Krakowie, ul. F ranciszkańska f  4

Ubogie kandydatki mogą otrzym ać zasiłek- zam iej­
scowe po 2 hor., zaś te z  Krakowa po 1 kor 60 
bal dziennie, za każdy dzień nauki w wypadkach, 
w których wskutek uczęszczania na kurs, poniosły­
by uszczerbek w zarobku. O udzielenie takiego za- 
siłKu, należy prosić w powyż wymienionym poda­
niu W ydział krajowy.

Ś68ZCZ6 tra m w a j. Odnośnie do naszej onegdaj- 
szej nota k* o niewłaściwej dyspozycyi ruchu i li­
niach tramwajowych w śródmieściu nadsyła nam 
inżynier B. Giedaczyński następujące uwagi:

Przeprowadzenie linii tram wajowych w śród­
mieściu było pomysłem nieszczęśliwym, śródm ie­
ście siosnnkowo niewielkie, o wąskich ulicach, o- 
beszłoby się bez tram wajów w zupełności. Wy- 
s ta rczy obserwować np roch z przystanku przv 
pomnika Mickiewicza w kierunku do przystanku 
przy pałacu Spiskim, ażeby przyznać, iż wprost 
śmieszną było rzeczą na przestrzeni kilkudziesięciu 
kroków urządzać przystanki, wym ijania i zwro­
tnice. Nim ktoś przy tym ruchn dziesięciominuto- 
wym i to bardzo nieregularnym  doczeka dię tram 
waju, mógłby spoacjnie spacerem dojść co ulicy 
np. Straszewskiego Jub Podwale i  tam wsiąść do 
tram waju. Więc tram waj tak i w śródmieściu nie 
ma racyi bytu.

Inne znaczenie ma uwaga, zamieszczona we 
wspomnianej notatce, o wąskim i normalnym torze 
i o gatunku wagonow. , J e s t faktem, iż tram waje 
wielkomiejskie m ają normalną szerokość toi a 1435 
miiimetiów, lecz nie jestto regnłą i zależy wyłą­
cznie od sposobu prowadzenia iinij. W miastach
0 ulicach szeiokich, proptycb, długich, gdzie trasa 
nic napotyka kizywizn, nadaje się to r normalny, 
tam, gdzie natom iast ze względu na pian miasta 
komeczną je s t większa ilość ostrych krzywizn, na 
daje się bardziej jednometrowa szerokość toru.

P raw dą jest, żę tor krakowski je s t jeszcze 
węższym niż jeden metr, jednak  nie ma to ża­
dnego wpływu . na szeiokość użytkową wagonu, 
która przy jakimkolwiek torze ma zawsze stały 
wymiar około dwóch metrów, i je s t uwarunkowaną 
tylko szerokością ulic, podjazdów, oram itp  Za­
tem zwiększając szerokość toru, nie uzyska się 
nzerszgch wagonów, ale przenosząc tram waj ze 
śródmieścia i eliminując przejazd przez Dramę 
Fioryanską, możnaby łatwo powiększyć szeiokość
1 wysokość użytkową wagonów.

Nakoniec co do wagonów teraźniejszych, to  rze­
czywiście są  one odstraszającym  przysiadem  nie 
praktycznośc) i złbj konstruLcyi. W ykonane one 
zostsły w Sanoku według projektu Schackerta, je ­
dnak p ro jest nie był w art złamanego grosza, a 
wykonanie nie poprawiło go. Zmienić je  należy 
jak  najprędzej.

Zaprowadzenie nuw yoh pociągów w niedziele 
i święta pomiędzy Krakowem a  Sl.&.viną D y­
rekeya kolei donosi nam: Z powodu wzmożonego 
rachu osobowego pomiędzy Krakowem a Swoszowi 
cami, zaprowadzr dyrekeya kolei państw, w bieżą­
cym sezonie w każdą niedzielę i święto, z w yjąt­
kiem dnia 15 sierpnia b. r., aż do odwołania nad 
zwyczajne pociągi osobowe z Krakowa do Skawiny 
i z powrotem. Odjazd z Krakowa 3 57 popołudniu, 
odjazd z P oigórza m iasta 4 1 4  po południa; przy­
jazd do Swoszowic 4 '29 , przyjazd do Skawiny 4 4 3 . 
Odjazd ze Skawiny 9'U5 wiaczór, odjazd ze awo 
szjw ic 9 26 wieczór, przyjazd do Podgórza miasta 
9 4 3 , przyjazd do Krakowa 1C 05 wieczór.

Z uwagi, że pociągi osobowe, odchodzące z K ra­
kowa uo Zakopanego o godzinie 3 minut 45  popo­
łudnia 1 przybywające z Zakopanego do Krakowa 
o godzinie 11 minut 9 w nocy, zajęte są przewa­
żnie i w 2upełaości przez podróżnych z Zakopane­
go, a okupowanie icn przez podróżnycn w Swoszo­
wicach wywołuje niepotrzebny zamęt i dla oba stron 
przykre przepełaieuie w pociągu, zechcą ci ostatni 
korzystać tylko z tych nowozaprowadzonych pocią­
gów.

Wodoc tego będą podróżnijdo Swoszowic i z po­
wrotem dopuszczani do zakopiańskicn pociągów w 
miarę wolnego miejsca.

Aresztowany kieszonkowiec. W czoraj po po­
łudnia skra Ił na ulicy W iślnej przechodzącemu p. 
Romanowi Stabrawie 20-letni Rudolf Czuba z kie­
szeni złoty zegarek z łańcuszkiem. Złodzieja spo­
strzeżono i aresztowano.

Podrzucone niemowie. Przed kilku dniami pod­
rzucono w gmachu magistrackim, gdzie się mieści 
wydział szósty, ua schodach niemowlę płci męskiej, 
mogące liczyć około 15 miesięcy. Odesłano je  do 
miejskiego zakłada kalek, *. za w.yiodt % matką za­
rządzono poszukiwania.

Katowanie zwfsrząt, Wczoraj po południu 53 
letni woźnica W awrzyniec Dudek bił na Rynku 
Kleparskim oatem i kamieniami swoje konie tak  
niemiłosiernie, że oburzona bubiiczność rzuciła się 
na mego i oddała go w ręce policyi. Dudek zosta 
nid akaiany za dręczenie zwierząt.

Zguba. Lebel W eindling zgubił wczoraj wiczo* 
rem na Rynko portfel z kwotą 500  koron i  kilko* 
ma blankietami wekslowymi.

Z Dennik piszą nam: Ul Polna, enoc je n  ważną 
arte ryą  komunisacyjną, niewielkie ma szczęście do 
komunikacyjnych inwestycyj. Już naw et iak odle­
głe ulice, jak  K aszow skiego i- Zagrody, doczekały 
się, słusznie zresztą, n. p. postawienii la tarń  ga­
zowych lub prowizorycznych naftowych, guj  Polna 
tonio dotąd w egipskich ciemnościach. Tymczasem, 
jeżeli uznamy racyonalność oświetlenia ni. Zagrody 
i Kraszewskiego, to pozestawienie ul. Polnej, pro­
wadzącej właśnie ao nieb, a oprócz tego na Za­
krzówek, bardzo ruchliwej, wyda lię  dziwnem, ten/ 
bardziej, że j6st ona zapełnię nit uregulowana, bar­
dzo nierówna, poprzecinana rowami i kanałami,' 
przez które odpływają ścieki z domów sąs ednieb, 
będące po ciemku prawdziwemi zasadzkami na 
przechodniów. I  o wybrakowanie jakie ta l ia  i po­
łożenie chodnika na tej ulicy, zaczynającej się tuż 
za rynkiem, czynili jej mieszkańcy i w łaścicieli 
domów odaawna starania, ale równie Dezsautecznie; 
w przco.łym jeszcze rokt wyeypauo ją  wreszcii 
szutrem, ale od tej pory nie zrobiono nic więcej 
Może ta  notarka w Szan. piśmie zwióci uwagę od­
nośnych czynników na smutne położenie tej ulicy 
1 sprowadzi w nien. polepszenie,

Z krają.
Z Bochni donoszą: P rz e i  trzem a tygodniami 

wyszedł z dornn 40-ietni Ł. R., umysłowo chory, 
zamieszkały stale w Bochni i dotąd ńie wrócił. 
Ubrany był w biały kapelusz, broazowc ubranie;, 
jest wzrostu średniego, chodzi chw.ejnym krokiem.' 
Ktoby o nim miał jakieś wiadomości, zechce ich 
uazielić policyi w Bocnni.

Tarnów, 10 sierpnia. (Samubć,jtwo nie d iszłi 
i dokonane).

W e wtorek dnia £ b. m. w nocy s f z e l i ł  do 'lo ­
bie w ran. ar ze samobójczym m urarz tutejszy Ka­
rol Szymański. S trzał, wymierzony w Drodę, w na­
dziei, ż« knla utkw: w mózgu i sprowadzi ma po­
żądaną śmierć, chybił; kula odbiła ' się jednak od 
podniebienia. rozbiła m i szczękę i silnie go z ra ­
niła. W  szpitalu powszechnym dokonano potrzebnej 
operacyi; je s t nadzieja utrzym ania go przy życiu.

vVczoraj wieczór około godziny IG ej pozDawil 
się życia celnym wystrzałem z rewolweru. K artw ig 
Weber, munłer we fińmie A. E. G. Union, która 
urządza u nas tram waj elektryczny Przybył o r do 
Tarnowa z W iednia i zarabiał jako zdolny robot­
nik do 20  kor. .dziennie; miał się więo finansowa 
bardzo dobrze. Wczorajszego wieczora bawił jesz­
cze w sąsiadującym z jego demem szynku, i gdzie 
napisał długi lis t do swej żony. O iesław szy list, 
powrócił do domu i strzałem  rewolwerowym pozba­
wił się życia. Przyczyna samobójstwa n 'e  je s t do­
tąd znana; zdoła je  wytłumaazyć j:dyn ie  lis t do 
żony, której miejsca pobytu nid znoją. Denat osie 
rocił czworo dzieci. Zwłoki odstawiono zaraz, po 
skonstatowania śmierci przez lekarza miejskiego 
dra P iizera do Kostnicy cmentarnej, '  i

. Wpisy do ozkoiy zawodowej przstn/słu drze­
wnego w Zakopanem na oddziały rzeźby dguraL  
nej, snycerstw a ornamentalnego, stolarstw a meblo­
wego i budowlanego, tokai stwa, ciesielstwa, tudzież 
na jednoroczny ku-s m ajsterski dla atolarzy i to­
karzy —  odbędą się w dniach 1, 2 i 3 września. 
Kandydaci na jednoroczny kurs m ajsterski winni 
bezzwłocznie wnieść na ręce dyrekcyi podania o U« 
dzielenie stypendyów i o przyjęcie. - <

Na kursie maj Marskim rozpocznie się nauka dn.
I  października,

Ja ro sfaw . (Egzekncya ua umarłym. —  Śmierć 
w nurtach W isły ) ?

Onegdaj zaszedł ta  wypadek, który do głębi po­
ruszył szerokie s f .ry  tutejszych ortodoksyjnych ży 
dów. N iejaki Orauscb, wyznaczony z ram ienia ka* 
hału do taksow ania miejsc na groby na cm entarza 
żydowskim, zatrzym ał onegdaj przed domem mo­
dlitwy zwłoki bł. p. Mojżesza K rautm anna, kar­
czmarza z Suchorowa i ni? cncia* pozwolić na po­
chowanie go, gdyż bł. p. K rantm ann był mu wi­
nien pewną kwotę od sześciu la t i nie zacłacl 
mu. Dopiero, gay się wdowa zobowiązała dług z a ­
płacić, pozwolił na pogrzeb. Zgromadzeni przed 
bóżnicą żydzi omal nie zlyncbowali O ransiha, kt< 
ry od tego dnia nie wychodzi na ulicę. Sprawa ta

i  wyrozumowane musi się rozwijać także sztu­
cznie. Nawet >da nie uważają za najlepszy spo­
sób rozwiązania problematu, chcą go ulepszać 
tak  ;ak się ulepsza wszelki i wynalazki i tw ier­
dzą, że sprawie wziętości języka światowego 
nic to nie szkodzi, podobnie jak komuuikacyi 
kolejowej nic n;e zaszkodziły ulepszania loko­
motywy Stephensona. “

Zwolennikiem ida jest także słyńńy aczony, 
chemik i Klozet Wilhelm Ostwald, laureat Nobla, 
apostoł energetyki- W swej escatniej głośnej 
książce „Energetyczne podstawy wiedzy o kul­
turze" poświęca jeden rozdział językowi, oświad­
czając się stanowczo za wprowadzeniem języka 
szcucznego lecz twierdz:, że esperanto w pier­
wotnej postaci skazany jest na zagładę. Filozo­
ficzne uwagi Osir alda o kwestyach języka są 
dość oryginalue. Potępia on Fanatyzm uczonych, 
kiórzy w językach naturalnych widzą coś iro- 
gocennego, co należy konserwować jakby naj­
wyższe inkarnacye ludzkiego duch" Yszystkie 
języki naturalne są jego zdaniem złe, gadatliwe, 
nieścisłe i głupie. Ubolewa nad tem, że ling­
wistyka jako nauka nie spełnia swego zauama. 
Każda nauka ma trzy fazy: gromadzi me tery ał. 
potem porządkuje go według coraz ści ślejszych 
zasad, w końcu zużytkowuje go ce^m  samo­
dzielnego kształtował i i odnośnej dziedziny, t. j. 
robi wynalazki i ulepszenia.

Lingw istyka znajduje się wciąż w pierwszem 
stadyum: prostego opisu, zwłaszcza gdy jej się 
me powioała przedsięwzięta osoło połowy po­
przedniego stulecia próba ustalenia praw zgłos­
kowych. Ostatnie swoje zada iie, syntetyczne 
czyli organizatorskie, pozostawia lingwistyka 
„dyletantom" i tylko sobie z nich podrwiwa. 
Tymczasem zasady energietyki domagają się 
sztucznego języka. Obecny chaos języ kowy jest 
dla budowy kultury ta tiem  samem przekleń­
stwem, jak pomieszanie języków przy budowie 
wieży Babel. Ostwald ma nadzieję, że wiek XX 
przez zaprowadzenie języka światowego odegia 
w dziejach ludzkości Dodobna rolę, jak  wiek XV | 
przez wynalazek druku.

Czy ten język wyruguje inne języki czy nie,
0 to mniejsza, ale powinien on być nie tylko 
pomocniczym lecz zasadniczo lepszym od wszyst­
kich języków wogóle, bo przemyślanym do 
gruntu. Dotychczas za wiele dbano o zdolność 
języka światowego do rozpowszechniania się, 
do propagandy, zanadto upodabniał się on na­
wet w wadach do języków naturalnych, które 
Ostwald nazywa „dzikimi". Punkt ciężkości 
sprawy leży gdzieindziej. Chodzi raczej o ideał 
języka, Tak jak  techniczny wynalazek masz: ny 
parowej doprowadził do teuretyozn«go rozwinię 
cia termodynamiKi i energietyki, tak samo próby 
esperanta i idee puwinny uczonych pobudzić do- 
natężauia twórczości teoretycznej na polu lin 
gwistyki. Należy np. sporządzić inwentarz po­
jęć ludzkich, nagromadzonych z biegiem kul­
tury, usystematyzować je, zbadać korzyści wszyst­
kich form etymologicznych i gramatycznych. 
Może wtedy odkryje się, że istnieje wiele słów 
bez sensu, i wiele sensów, dla któiych brak 
słów. Ostwald zwraca uwagę na zależność my­
ślenia od suggiestyi słów, co jest powodem roz­
paczliwej monotonii zarówno w nauce, jak  w li 
teraturze. Że urabiana przez kulturę nowe po­
jęcia same szukają sukienhi słów, tego dowo­
dzi ten dzi*i wolapuk, który od dawna sam 
się tworzy dia potrzeb naukowych i techn;cz- 
nych w między narodowym obrocie bez kontroli 
ling*i istów, zapożyczając się z greczyzny i łaciny.

Tyle Ostwald. Dla równowagi musimy przy­
pomnieć zapatr /wanie innych myślicieli, że sto­
sunek między słowem i pojęciem nie iest wy­
łącznie stosunkiem owóch przystających tró j­
kątów, że słowa nieraz na mocy swego dźwię­
ku rodziły pojęcia i n: rnnse, których teraz nie 
mażna wyeliminować. Cała mowa jest do części 
wynalazkiem poetycznym — jak  mówią poeci
1 filozofowie. Kto jednak odczu la  poezyę wy­
nalazków, pueryę lokomotywy, fotografii, tele­
grafu bez drutu i aeroplanu, ten zdoła i języ* 
sztuczny ujrzeć w perspektywie poetycznej.

Piłat

E. ZORJAN.
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Powieść historyczna 

z czasów  W ładysława Jagiełły.

7 (Ciąg dalszy.)

Przerw ał opowiadanie; zmęczony był cgro- 
mnie. Wspomnienia wzruszyły go do głębi, du­
szę na nowo rozdarły. Opowiadał, sam nie wie­
dział dlaczego. Pieiwszy raz w życia serce na 
oścież otworzył, obcej osobie zajrzeć w siebie 
dał. Goś go do tej szczerości, do spowiedzi par­
ło; czuł potrzebę, nie myśląc czy mu to ulgę 
sprawi, czy ból powiększy. Aż wypowiedział 
wszystko. I wziął go jakby przestrach jakiś, 
lęk,*że to, co jego życiem było, wyszło na jaw, 
że może ta, której tę ta jn ię wyjawił, nie poj­
mie go, może wyszydzi, albo jeno z politowa­
niem się uśmiechnie. Nio śmiał sprawdzić tych 
domysłów, rozwiać tiwogi, bojąc się, by je? nie 
potwierdzić

Cichym, znażonym głosem kończył.
— Wasyl życie, co już umykać cnciało, za­

trzymał we mnie. Wyleczył, iźem się znowu 
stał silnym, jak  dawniej. Zaczęliśmy nowe ży­
cie, poszukiwania. Pół świata zjeździliśmy. W a­
syl sam i przez wiernych ludzi szukał tropów. 
Księżna zatarła ślady Do Moskwy się przenio­
sła, Jam  db wie1 kiego księcia W itolda się udał. 
Pomagał ile mógł. Sprawdził jeno pizez zaufa­
nych na dworze moskiewskim, że księżna była 
sam 1 i że córkę gdzieś daieko skryła.

Wreszcie W asyl w jednej wyprawie na księ­
żnę się natknął, Samotnie jeno był, ooronić się 
nie mógł. Ocalał jeden siuga tylko i ten mi o 
śmierci W asyla doniósł. Straciłem na,w ierniej­
szego przyjaciela, straciłem resztk ' nadziei. P. zo­
stałem szukać dalej szczęścia, szukałem jeno 
śmierci.

ojówałfeji przy księciu; pod Grunwaldem 
padłem. Ale nie sąuzonem mi było życie za­
kończyć. Gosławicki je uratował. Pieięgnowa1 
jak brata rodzonego, potem od sietie puścić 
nie chciał. Ucieałem. Nie mógłbym był patrzeć 
na, jego szczęście. Nie przez zazdrość, jeno przez 
ból wielki, iżem sam tak  nieszczęśliwy.

Kn Wilnu pociągnąłem, do księcia jeszcze -az 
pomocy prosić, znowu szukać tej, co mi droż­
szą była nad życie.

W drodze na Wasylam się natknął.
P aał był pod ciosami księżnej, która martwym 

go sądząc, w polu porzuciła. Ludzie litościwi 
dogorywającego podnieśli, w ustronnej chacie 
ukryli, Ickami poili, maściami smarowali, aż 
przyszedł zupełnie dc zdrowia, a  duszą jak 
dawniej wiernym pozostał. Skarby,, które niegdyś z 
lochów z pod pogorzeliska był wydobył i w uez- 
pieczne miejsce ukrył, na nowo opatrzył i unew- 
nił, gospodarstwo na ludzi zdał i znowu w świat 
ruszył, jak i pies wierny tropu szuaając.

Z nim wróciła mu nadzieja, si.y nowe Dzie­
sięć lat szukamy! Ot i toraz tu  na Ruś Czer­
woną przyszliśmy, śladu pytamy, bo vVasyl 
wieści dostał że M arynia tu  gazieś w klaszto­
rze ukrytą być ma.

—  I  temu ja  życie i cześć zawm ięczarn — 
oaeewała się pani Graaowsk™,

Zeuowicz głowę podniósł, spojrzał...
—  Bożel — krzyknął i wpatrzył się jak  nie­

przytomny.
A ’ ona powiek nie spuszczała, patrzyła mu 

mu wprost w oczy, z uśmiechem łagodnym, 
słodkim.

—  Panie Aleksy — odezwała się głosem 
śpiewnym, głębokim —  to ja, Elżbieta Grano w- 
ska...

On oczy przetarł.
— Sen li miałem?
—  Widzieliście M arynię?
—  Marynię?... Nie, —  odrzekł na pół przy­

tomny — jeno oczy jej i uśmiech.
— J e j?

—  Je j! — zawołał z mocą — bo takich dru­
gich na świecie nie masz i

— A jednak są — odpowiedziała z pewną 
wesołością — są tu, przed wami, oczy przyja­
ciółki waszej, siostry, diużniczki waszej, której 
może Bóg ds tę wielaą łaskę, iż bedzie mogła 
choć w części odpłacić —  to, coście dla niej 
uczynili...

Zwiesił smutnie głowę-
—  Mnie niczego nie trzeba. Znacie już da* 

szę moją, wiocie, iż nie ma dla mnie życia ber 
Maryni, bez żony mej p raw ei..

Granowska powstała, rękę porożyła na ramie­
nia swego gościa i rzekła poważnie:

— Macie li siłę męską, b a rt?
— Zda mi się, iż mam.
— Słuchajcie jeno spokojnie.
—  Mówcie.
— Pewną li wieść macie, że żona wasza w 

tych stronach ukrytą je s t?
— Mówiono nam, ze przed rokiem skądciś 

przywieziono zakonnicę z dalekich stion do 
Krakowa. Szeptano sob:'e w tajemnicy, że 
z wielkiego ro d u , być ma i że klasztor za nią 
w ielk ie wiano dostanie. Mówili też, iż choć 
blada i w.Wce znękana, niezwykłej urody jest 
i że ją  na siłę w zabobonne szaty przyobleczo­
no. Gadania dużo w Krakowie było, aż ją  na­
reszcie kędyś wywieziono.

— Nie u Domiukanów-li była?
— Tak. ,
— A ślad, kędy ją  wywieziono, tędy wie* 

dzie?
—  Szukam od pół roku. W szystko mówi, żc 

tędy ją  wiedli, chociaż pewności nie ma, bo 
widziano nie mało zakonnic, przejeżdżających 
i klasztoru do klasztoru.

—  Dominikanki klasztor w Przemyślu mają,
— Tam też i dążyłem.
— I  spodziewacie się? i
— Nic nie wiem —  oaparł smutnie — idą. 

po śladach. i.D. c. n.).
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znajdzie niewątpliwie echo przy wyborach do ka- 
hału, które oćhędą w jesieni.

W  bieżącym tygodniu znalazł śmierć w nurtach 
Sanu 9-letnL uczeń szkoły ludowej nazwiskiem  K, 
Torońsai, syn zmarłego sędziego Toruńskiego. Za­
tonięciu biednego chłopca przypatryw ało się kilku 

■oficerów bezczynnie. Ciała topielca dotychczas je ­
szcze nie wydobyto.

Z Jarosławia. Odnośnie do kore3pon.lencyi, za­
mieszczonej onegdaj w naszem piśmie p. t . „Usiło­
wano samobójstwo oficera", proszeni jbsteśmy o 
zaznaczenie, że nadporucznik S., który się ta ignąl 
na swe życie, był bardzo rzadkim  gościem w ka­
w iarni „Edicon", nie mającej podejrzanej kondclty 
1 że kasyeika tej kaw iarni ani go finansowo nie 
rujnowała, ani nie kompromitowała przed wiadzą,

Naoad. W BAechowicach napadli we czwartek 
niewyśledzeni dotąd sprawcy na idącego wieczorem 
drogą między L ipką a Ziolonkami wieśniaka Ja- 

kóbi Szew czyka, pobili go straszliw ie i poranili, 
nieprzytomnego zostawili potem na gościńcu i zbie­
gli. Szewczyka w stanie bardzo groźnym odwiezio­
no dzisiaj do szpitala św. Łazarza w Krakowie. 
Za bandytam i śledzi żandarm »ry a.

Z P rz em y śla  piszą nam: Dzięki przypadkowi 
wykryto onegdaj całą szajkę złodziei, którzy g r a ­
sowali głównie na Zasania. Mianowicie pewnemu 
auskoltantowi sądowemu skradziono garderobę. O kra­
dziony, idąc uiicą, spostrzegł złodzieja, niosącego 
w ręku jego trzew iki. l JOEzedł za nim i w ten 
sposób zbadał kryjówkę złodzieja. Zawiadomił po- 
licyę, która aresztowała złodzieja. Ten wydał całą 
szajkę swoich kolegów i w ten sposób „polieya" 
nenroniła mieszkańców na jaaiś czas od złodziei.

Pożar od pioruna. Z Dublan donoszą: W e wto­
rek w czasie burzy uderzył piorun w  zagrodę p, 
"WieczorKowskiego. Spaliły się stodoła, szopa i ko­
mora, oraz dwie świnie, dwa psy i  część ruchome­
go inwentarza. Szkoda wynosi przeszła 2 tysiące 
koron. W  sąsiedniej zagrodzie piorun rozdarł drze­
wo czereśni.

Ofiary burzy. Donoszą ze Skolego: W e wtorek 
po południu szalała tu gwałtowna burza. Robotnicy, 
pracujący w Kamieniołomach W ydziału krajowego, 
znajdujących się naprzeciw stacyi kolejowej, schro­
nili się przed burzą pod w ystający nad szkarpem 
zwał kamienny, na wierzchu którego ro3ną jodły. 
F u rza  wyrwała jodłę rosnącą na brzegu, a ta  pa­
dła na robotników. Jednego z nich zabiła na miej­
scu, drugi został pokaleczony i musiał się w strzy­
mać od pracy.

Oryginalne pieczenie kartofli. Ze Stanisławowa 
donoszą: Onegdaj udały się dzieci p. IŁ., chłopczyk 
k ik n le in i i niewiele starsza dziewczynna n a  strych 
domostwa, mieszczącego się przy ulicy Sapieżyń- 
sklej i, nazbierawszy trocin z drzewa, rozpaliły je, 
cbcąc w nich upiec sobie kartofle. Po niedługiej 
chwili ojciec, Bzukający dzieci, udał się na Btrycb, 
gdzje po otwarciu drzwi u jrzał w kłębach gryzą­
cego dymu dzieci prawie nieżywe. Z truuem  wy­
ciągnął je na świeŻ6 powietrze, gdzie dopiero 
oprzytomniały. Szczęściem, że tlejące trociny nie 
snowoaowały ognia, gdyż wtedy ta  niewinna za- 
buwka pociągnęłaby za Bubą znacznie gorsze na- 
i tę j stwa.

nowe składnice pocztowe, z  dniem 1 września 
otw arte zostaną nowe składnice pocztowe w nastę­
pujących miejscowościach: S t r a c o n k a  i  W  i t- 
k o w i c e  w powiecie bialskim, S t r ó ż a  w powie­
cie myślenickim, H a r k l o w a  w powiecie ja sie l­
skim, H u o e n i c e  w pow. dąbrowskim S z w e j ­
k ó w w powiecie podhajackim, L u k a w i c a  n i ż ­
s z a  w powiecie stryjsaim .

Z  © tocyeH  z a b o r ó w .
Z Poznania. (W polskie ręce. —  W ystąpienia 

z Kościoła protestancKiego. —  Rewizya w  polskiej 
drukarni).

Iguacy Tułuslewicz z Poznania kupił w Prusach 
Wctiodnlcfi od nadporucznika Diuha m ajątek wiel­
kości 1600 morgów za 600  tysięcy marek.

Z P rus zachodnich donoszą, że coraz bardziej 
mnożą się w ystąpienia z kościoła protestanckiego. 
W ystępujący przeważnie nie zgłaszają się do in 
nych gmin wyznaniowych.

W e Środę przeprowadziła polieya ścisłą rewizyę 
w droKarni W mlewiczów. Polieya szukała śladów 
jakiejś tajemniczej odezwy, rozpowszechnianej w Śre­
mie z powodu niedawnych zajść, wywołanych przez 
Niemców i żydów w tam tejszem  towarzystw ie strze- 
leckiem, Rewizya była bardzo szczegółowa, aie nie 
wydała rezultatu , korzystnego dla pollcyi.

Z Warszawy. (R epresje  prasowe.— Zamek wio­
ś la rsk i.—Zastój w żegludze.— Echa zbrodni).

Redaktor I wydawca tygodnika „W olny Głos" 
znów został skazany adm inistracyjnie na 200  rb. 
Względnie 4  tygodnie aresztu, z» umieszczenie a rty ­
kułu: „Listy robotników ryskich".

W ostatnich dniach zamurowano w zamku kró­
lewskim bramę od Kauonji. B ram a ta  była otw ie­
rana  tylko w wypadkach nadzwyczajnych np. w 
czasie balów dworskich.

N iepamiętny zaBtój zapanował w żegludze na 
W iśle. Niemal wszyscy szyprowie stanęli bezczyn­
nie, od dwu bowiem miesięcy n ik t im terminowych, 
choćby w przybliżeniu, dostaw nie powierza, wielu 
zaś w drodze utknęło i  czeka z ładunkiem na mie­
liznach pomyślniejszych warunków.

W iększość szyprów zamierza opuścić Krclestwo 
Puiskie i trudnić się żeglugą na kanałach pruskich, 
gdzie naw et przy uajnizszym stanie wody żegluga 
jest możliwą. ~

W czoraj odbyła się sekeya zwłok Izabelli W aller- 
Bteinównej. Sekeya wykazała, żo Fijakow ski doko­
nał na Diej zamachu defloraeyjnego i że nieszczę­
śliwe dziecko umarło wskutek wyczerpau.a sił. 
O fiara zbrodniczego chłopaka nie została więc udu 
szona, ale zamęczona.

Pożary w  Królestwie. W  ciągu czerwca w Kró­
lestw ie Polskiem było 619 pożarów, za które insty- 
tucya rządowa ubezpieczeń wzajemnych wypłaci po­
gorzelcom 413.UOO ruDli, W  porównaniu z r  1910 
rok bieżący pod względem ogniowym je st mmej 
pomyślny, gdyż w r. z. liczba pożarów w czerwcn 
wynosiła 496 , a  s tra ty  397 .000  rubli. Największa 
liczba pożarów była w czerwcu w gub. piotrkow­
skiej (76) i  kieleckiej (71), największe zaś szkody 
pożar zrządził w gub. lubelskiej (77 .000  rubh), 
siedleckiej (76 .000 rb.) i piotrkowskiej (68.000 rb.). 
W  ciągu pierwszej połowy r. b. ogólna liczba po­
żaru  wyniosła 2 .066 wobec 2 .259 pożarów w r. z., 
suma zaś s tra t pogorzelowych 1 ,580.000 rb. wobec 
2 ,104 .000  rb. W r. zeszłym. Bardzo natom iast nie­
pomyślnie poa względem ogniowym przedstaw ia się 
lipiec, w którym były dni, kiedy poczta przynosiła 
wiadomości o pożarach na sumę do 200 .000  rb.

Szakale nie ludzie, w  czasie wielkiego pożaru 
w  Tuliszkowie, w gubernii kaliskiej, niewiadomo 
skąd, zjaw iły Bię — jak  pisze „G azeta K aliska" —  
jakieś furmanki w mieście, podjeżdżały pod zagro­
żone domy i przyjm owały różne rzeczy z mieszk. ń

wzrzneane, a które chętnie na furmanki składane 
w przekonaniu, iż są one przeznaczone do ratunku. 
Dzm okazało się, że rzeczy złożonych na owe fu r­
manki nigdzie odszuKac nie można. B yła to po 
prosta sztuczka złodziejska, Go więc nie zginęło 
dogorzelcom w ogniu, to rozKradli złodzieje.

Fabrytła sztucznego jedwabiu. W  Myszkowie 
w pow. częstochowskim, ma powstać fabryka sztu­
cznego jedwabiu. Będzie ona założona przez orga­
nizując się stowarzyszenie, które powstanie przy 
udziale kapitałów francuskich i przy udziale kapi 
talistów, którzy we F rancyi posiaJają będące już 
w ruchu fabryki sztucznego jedwabiu, Część ka­
pitału potrzebnego na założenie fabryki w My­
szkowie ma być zebrana w kraju, cały personal 
techniczny i roDotniczy ma się składać z sił m iej­
scowych. Jedynie na początek, jako instruktorzy, 
mają przybyć Francuzi.

Lódżkle fabryki w Częstochowie. „Goniec Czę­
stochowski" donosi, że k ilka z większych fabrykan­
tów łóizkioh zamierza wkrótce przystąpić do budo­
wy nov,-ych fabryk w Częstochowie. Pogłoska wy­
mienia już nazwiska Scheiblera, Poznańskiego i Ro- 
senblatta, jak  również mówi o placach, przeważnie 
leżących w pobliżu W arty i lin ii kolei Herbsao- 
Kioleckiej.

Opodatkowanie napiwków. Nie małe wzburze­
nie wywołała w W iedniu —  jak  donoszą tamtej" 
sze dzienniki —  rozporządzenie władzy podatko" 
woj, mocą którego napiwki otrzym ywane przez kon­
duktorów tram waju elaktrycznego zostały podciąg­
nięte pod obowiązek opłacania podatku. Konduktu 
rzy otrzym ali od adm inistracyi podatków zawiado­
mienie, żo napiwKi, dawane im przez jeżdżącą p u ­
bliczność ulegają opodatkowaniu jako tak  zwane 
„niestałe dochody". Należy nadmienić, że podatek 
od Btałycn płac opłaca dyrokeya tram w aju od swo­
ich funkeyonaryuszów, podatek zaś od napiwków 
będą opłacać sami konduktorzy Urząd podatkowy 
oblicza na rok 288 dni roboczych, na Każdy dzień 
wysokość napiwKÓw dla kaidegu konduktora na 1 
koronę przeciętnie. W edle skali podatkowej wy­
pada od 288 s tro n  podatek w kwocie 4  koron. 
Przew ażna część konduktorów wniosła przeciwko 
temu podatKowi rekurs.

Burzliwe zajścia na kongresie antialkoholi- 
StyCZnym. Na obradującym w Dreźnie kongresie 
przeciwników alkohola, w ydarzają się codziennie 
niemal bardzo burzliwe zajścia. Mówcy antiaiKoho- 
listyczni uderzają bowiem z wielką gwałtownością 
nietylko już na konsumentów, lecz także na pro­
ducentów alkoholu. Tak n. p. znany prof. Forel 
z Zurychu podniósł ciężki zarzut, że właściciele 
browarów p r z e k u p i l i  c a ł ą  p r a s ę ,  a nawet 
znaczną część lekarzy, ażeby nieprzeszkadzaii piciu 
piwu. Inny mowea ks. Burk, nazwał produkcyę a l­
koholu procederem niemoralnym, a naw ;t zbrodni­
czym. 2  powoda tych zarzutów  powstało na sali 
ogromne oburzenie, i nld wiele brakowało, a  mię­
dzy zwolennikami i przeclwniirami byłaby się wy­
wiążą h , zacięta bójka. Wobec zarzutów  przeciwko 
prasie podnoszonych, dzienniki niemieckie bojkotują 
teraz ten kongres I zw racają uwagę, że tego ro ­
dzaju bezpodstawne tw ierdzenia nie pozyskają ru ­
chowi antialkoholowemu większej liczby zwolenni­
ków.

Pragnienie Durszow niemieckich. Jubileuszowe 
uroczystości uniw ersytetu wrocławskiego zakończyły 
się przed kuku dniami Komersem, w którym wzięło 
udział około lUOO obecnych i byłych słuchaczów 
tegoż uniw ersytetu. Podczas komersu tego wypito

obok

/marli.
Adolf E n g e l ,  em erytowany inspektor szkolny, 

przeżywszy la t 69/ zm arł 9 b. m. w Skawicy.
Edward U d e r  s k i, inspektor dyrekcyi kolei, 

przeżywszy la t 52, zm arł w Krakowie 10 b. m.

- Na bursę polską im ienia królowej Jadw igi w 
Białej złożyli członkowie sądu powiatowego w 
Żywcu kwotę 100 koron. P iękny to dowód, że i 
dziś, pomimo ciężkich warunków życia, ofiarność 
na cele wychowania nar idowego nie maleje. Zarząd 
Tow. wspierającego utrzym anie prywatnego gimna 
zyum w Białej składa ofiarodawcom na tem miej­
scu serdeczne podziękowanie.

Omyłka druku. W  zami czczonej we wczoraj­
szym numerze „Now. Reformy" notatce o kursach 
Baranieckiego wydrukowane, w gronie uczenie. 
Które otrzym ały dyplom, Iren? Tortnerówna, za­
miast Irm a Fortnerów na.

Mianowania, „W iener Ztg." ogłasza: Minister 
oświaty mianował BUflen ta  seminaryum żeńskiego 
w Przem yślu dra P io tra  H rabika głównym nauczy­
cielem w tym zakładzie.

Minist- r  rolnictw a mianował w eterynarza p o trą  
towego Józefa Kaikowtkiego weterynaryjnym  in 
spektorem przy nam iestnictw ie we Lwowie.

760 litrów  czyli 15200  „bomb" piwa 
innych trunków — tak, że na każdego z uczestni­
ków przypadło przecięclowo przeszło 15 „bomb". 
W bzystkie dla komersu tego dostarczone 76 stu- 
iitrow ych boczek wypróżniono do ostatniej kropli.

Losy pocłów do drugiej Dumy. „Russk. Wied." 
donosi, że niektórzy postowie do drugiej Dumy z 
frakcyi socyalno-dem okratjcznej odcierpieli już te r­
min ciężkich robót 1 zostali zaliczeni do kategoryj 
osiedleńców. Jud in  został już wypuszczony z wię­
zienie algaczyńskiego; Kazano mu zamieszkać w 
gminie Piotrowskiej w okręgu Zabejkaiskim, Byli 
Dosłowie: Kireniso (g. Kijowska), Bałaszow (Perm- 
ska) i Biełousow (Jekaterynosław ska) wyszli z wię­
zienia pod Iikackiem . W ysłano ich te raz  ha osie­
dlenie do pow. Kireńskiego w gub. Irkuckiej. Ba- 
łaszowa wystauo już do gminy Preobrażeńsklej, 
do ta jg i nad rzeka Tunguzką. Mieszkańcy łych o- 
kolic żyją przeważnie z polowania: ceny zboża I 
innych przedmiotów pierwszej potrzeby są nader 
wysokie. Kirenko i Bieiousow dostali się do gminy 
Poiowczańskiej nad A ngarą, gdzie grunty  są dosyć 
żyzne i ludność zajmuje się rolnictwem. Gmina 
Preobrażenska oddalona je st od najbliższej stacyi 
pocztowej o 200 wiorst, Porowczańska o 100.

Pozostali posłowie z drugiej Dumy skazani na 
ciężkie roboty, odsiadują dotąd karę w slynncm 
więzieniu katorgi Nerczyńskiej.

Pożar hotelu (Carlton" w Londynie. Przed­
wczoraj wieczorem powstał w notelu londyńskim 
„C arltun" gwałtowny pożar, który straw ił zupełnie 
dwa najwyższe piętra, skąd jednakże uratowano 
część rze zy i mebli. W  chwili katastrofy znajdo­
wało się w hotelu około 300 gości, których ogar­
ną) w pierwszej chwili popłoch. Każdy z nich usi 
łował uratować swoje rzeczy, co się niektórym 
częściowo powiodło. Pewien geneiał am erykański 
chciał wydostać się z pokoju, a e, gdy otworzył 
drzwi, ogień dostał się do środka i zmuBił gene­
ra ła  do cofnięcia. W idząc, że ma odcięty odwrót, 
generał śtanął na oknie i wzywał ratunku, ale do­
piero po upływie kilkunastu m .nut uratow ała go 
służba notelowa za pomocą drabin. Pomimo, że po­
żar przybrał wielkie rozmiary, zginęła tylko jedna 
osoba, której tożsamości nie stwierdzono dotąd, 
gdyż zwłoki są zupełnie zwęglone, K ilkn gości ho­
telowych i strażaków  odniosło lekkie rany.

Hotel „Oarlton" leży w środku Londynu, tuż 
koło Trafalgarskiego skweru i Ga’eryi narodowej, 
w zamożnej dzielnicy. Hotel fen należy do n a j­
droższych i miał zawsze bogatą klientelę między­
narodową. Zwłaszcza Amerykanie chętnie szukali 
w nim gościny.

Katastrofa okrętowa. Parowiec „E m ir", który 
skutkiem zderzania się z Parowcem „Silwebtown" 
zatt nął, o czem już donosiły telegram y, był starym  
okrętt m i miał już niewielką odporność. N a okrę­
cie znajdowało się 77 podróżuj on, przeważnie ro ­
botników marokańskich, którzy w Oranie wsiedli 
aa  pokład, laledwo okręt opuścił wybrzeże afry­
kańskie nastąpiło zderzenie się. Ponieważ k a ta­
strofa nastąpiła pomiędzy godz. 3 a 4 rano. więc 
wiele osób spało jeszcze I nie zdołało opuścić na 
czas swoich kabin i miejsc noclegowyce. Earopej- 
czyków utonęło co najwięcej 6, a pomiędzy urato- 
wanemi osobami znajduje się gubernator O ram , 
tudzież żona konsula z Tetuauu.

Teatr w Parku Krakowskim.
W piątek: „Krowoderskie zuchy*.
W sobotę: Występy gościnne A rtura Zawadzkiego i 

Ms-yi Jatubi-Zaw aJzkiej.
- i\V niedfiele po południu: ,O k ™ »  Częstochowy", 
wieczór: Występy gościnne A rtura Zawadzkiego i Ma­
ryi Jacobi-Zawadzkiej,

I m a d e ł  e k o n i i i m i c z u y *

* LlOSiawy. Fabryka tytoniu w Krakowie ogła­
sza rozprawę ofertową na dostawę uniformów dla 
werkmistrzów. Oferty należy wnieść do dnia 21 
sierpnia b. r. Bliższych in f o r m u j  udziela Dyrek- 
cya faoryki w Kranówie. —

’ Zmiana ta ry f  eksportowych austr yacklego 
Lioydli W  najbliższym  czasie m ają uledz rewizyi 
taryfy  eksportowe austryackiogo Lioydu. F irm y, 
interesowane w eksporcie zamorskim na Tryest, 
zechcą odnośne życzenia swe wystosować pisemnie 
lub ustnie do biura Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. —  -

* Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie
donosi, że w drodze publicznego przetargu rozdaną 
będzie dostawa odlewów żelaznycD cyny, miedzi, 
metali, jakoteż kutych części składowych do wozów 
i lokomotyw na rok 1912, Bliższe szczegóły tej 
dostawy podane będą w „Gazecie Lwowskiej" 
z dnia 1 września 1911.

Zwraca się uwagę stron interesowanych na roz­
pisaną w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 14 sierpnia 
b. r. dostawę różnych materyałów drzewnych na 
rok 1912 dla kolei państwowych w Krakowie

U ^ . u i p y e l s U u , ,  l( r  z y 3 z i m  o r y  
• Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianma, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
een najniższych.

g i - u f r Ł J t a  i & t i w s i i S L

Ł w ć w ,  11 sierpnia.
Ol yginainy pomysł. Kolo dram atyczne we Lwo­

wie przygotowuje przedstawienie niegranej dotycn- 
czas na żadnej scenie w Polsce wasołej kornedyi 
rzymskiej T itusa Mnciasa P l a u t a  p. t  „Koszyk", 
która podobnie, jaK I inne sceniczne utwory Plau- 
ta, była klasycznym pierwowzorem dla wielu ko- 
medyopisarzy późniejszych wieków. P i e r w s z e  
p r z e d s t a  w i o n i e  sztuki odbędzie się w Z a- 
k o p a n e m. dokąd artystyczna drużyna Koła, w raz 
z prezesem Antonim Godziembą W ysockim wkrótce 
wyjeżdża. Przedstaw ienie odbędzie s :ę n a  o t w a r -  
' e m  p o w i e t r z u  w d o l i n i e  S t r ą ż y s k i e j ,  
z zdcbuwunlem całej tradycyi widowisk staroży­
tnych.

Igrzyska polskie, urządzone przez Tow. zabaw 
ruchowych, które miały się odbyć w czerwcu, od­
będą się we Lwowie w czaoie od 14 do 18 paź­
dziernika, b. r. Program  je s t n as tęp u jący  W so­
botę, 14 października: p ł y w a n i e  (100 m. i  400 
m., pływanie na piersiach 200  I 400  m.. na wznak 
100 m., pływanie pań 100 m., sz tafeta 400  m., 
sitoki i nurkowanie) i s z e r m i e r k a  (szpady j  
lekkie szable). W  niedzielę, 15 października: b i e g  
n a  p r z e ł a j  (6000 m.), z a w o d y  f c o t b a  I ł o ­
we, biegi jednostkowo (1 0 0 ,2 0 0 , 4 0 0  m.), s k o k i  
(w wyż i w doi, z rozbiegiem i bez rozbiega, trój- 
skok z rozbiegiem, skok o tyczce), r z u t y  oszcze­
pem, dyskiem i kulą. i w y ś c i g i  c y k ł i s t ó w  
(5 0  k lE .) . W  pon iedziałek , 1 6  paź iziern ik a: za ­
wody w h o c k e y o ,  bieg z Drzeszkodami (3000 
metrów). W e wtorek, 17 października: zawody w 
hockej u, strzelanie z łuków i broni palnej i c h 5 d 
n a  20 .000  m, W e środę, 19 października: j a z d a  
k o n n a ,  s t r z e l a n i e ,  biegi rozstawne (400 m. =  
100 na 4  i 16U0 m. =  400  Da 4) i z płotami 
(110 m.), n o w o c z e s n y  p i ę c i o b ó j  (1. Szer­
mierka. 2. P ływ anie 200 m. 3. Jazda na kole 
1000 m. 4. Strzelanie pojedynkowe na 20  m. 5. 
Bieg z przeszkodami 3000 m.) i bieg na 1500 m. 
Nadto przez wszystkie dni odbywać się będzie 
t u r n i e j  l a w n - t e n n i s o w y  (pojedyncza gra 
panów i pań, podwójna gra panów i  podwójna gra 
mieszana).

VII. Krajowy zjazd; Ligi pomocy przemysłowej,
który odbędzie Bię w uniach 8, 9 i 10 w rześnia 
b. r. we Lwowie, połączony z poświęceniem nowe­
go gmachu Ligi pomocy przemysłowej i uroczystą 
m anguracyą pomieszczonych w nim zakładów i in- 
stytucyj, zapowiada się bardzo poważnie,

Zgłoszenia delegatów z całego krajn , zwłaszcza 
przedstaw icieli nowozawiązanycfi w iejskich kom ite­
tów Pomocy przemysłowej, napływające licznie, ka­
żą oczekiwać, iż tegoroczny zjazd L igi pom. prze­
mysłowej zgromadzi dużą liczbę uczestników.

Zapowiedziało także swoje przybycie na zjazd 
wielu przedstaw icieli św iata przemysłowo-handlowe­
go innych dwóch zaborów. —  Zaproszenia na zjazd 
i karty uczestnictw a w wspólnym obiedzie wydają 
wszystkie Tow arzystwa Pomocy przemysłowej, biu­
ro L igi Pomocy przemysłowej, Lwuw, Pańska 11, 
I biuro filii L igi Pomocy przemysłowej, Kraków, 
ulica Straszewskiego 28.

M em oryat in tro lig a to ró w , W  d u it 8 b. m 
skończyła się umowa, zav a rta  w roku 1908 przez 
czeladź in troligatorską z pracodawcami w sprawie

cenniKowej, Wobec tego czeladnicy wnieśli obecnie 
memoryał do majstrów we Lwowie i  ns prowlncyi, 
należących do okręgu lwowskiego, w którym doma­
gają się rew izyi cennika ze względu na ciężkie 
w arunki życiowe. P raca  wynusić ma 9 godzin 
dziennie, płaca zaś tygodniowa robotników od 18 
do 30 koron, robotnic od 5 do 18 koron tygo­
dniowo.

I oszukiwani8 top'elca. Kilkugodzinne poszuki­
w an e  przez lwowsKą straż  pożarną zwłok utopio­
nego w P ełtw l szewca ś. p. Baczyńskiego, nie przy­
niosły rezultatu . Wyłowiono tylko za pomocą ha­
ków spodnie i część bielizny. Żona ś. p. P aczyń­
skiego powiedziała, że znalezione przedmioty należą 
do je j męża. Twierdzenie to w ytw arza zagadkową 
cymacyę, albowiem ś  p. Baczyński s ia ł nad b rze­
giem w ubraniu i utonął.

Druga ofiara Pełtwi. Pojaw iła się pogłoska, że 
ptrdczas poszukiwania zwłoK utopionego szewca, sp. 
Baczyńskiego, znclezionc w P e łtw i pod Zboiskami, 
zwłoki kilkunastoletniego chłopca, niewiadomego na­
zwiska. Miał on ratow ać gęsi, porwane podczas, u- 
Iewy przez prąd wody i sam przytem  utonął.

Strzały do ziodzloja. Do m ieszkania jednego z 
lokatorow przy ulicy św. W ojciecha, mieszkającego 
na parterze, w łamał się niejaki F r. K arpiniee, mo 
przeczuwając, że lokator jeszcze nie śpi, a tem b a r­
dziej, że ma nabitą broń przy sobie. Ledwie się 
więc znalazł na oknie, z pokoju pe ił s trza ł i Kar- 
piniec spadł na ulicę, raniony w lewą pierś. W tej 
chwili zjaw ił się polieyant, na którego widok zło­
dziej począł uciekać. Rozległ się drugi strzał, dany 
z mieszkania, do którego się włamywano, na po­
strach. Polieyant, przekonany, że to złodziej strzela, 
cofnął się. K arpińca jednak w połudrie już aresz­
towano.

Zjazd Rapperswilski.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 11 sierpnia) .

Rapperowil. Eadca dr C z o ł o  w s k i  wykazał 
że mtvż zaufania oskarżających, p. Sokolaicki, 
w ostatnim miesiącu wyszukał w bibliotece oko­
ło 5.000 tomów, rzekomych dubletów- które nie 
były wciągnięte do inwentarza. Kupił je za 5oo 
franków na podstawie układu z poDrzeanim bi­
bliotekarzem. W pozostałej skrzyni znaleziono 
dobry egzemplarz Kroniki Stryjkowskiego z ro- 
ku 1582, druki polskie z XYH. wieku oraz w ie­
le dzieł i b-oozur, odnoszących się do powstania 
z roku 1831.

K a r c z e w s k i  nie chciał zeznawać. W Jego 
imienia oświadczył a r S z p o t a ń s K i ,  ie  K ar­
czewski będzie skarżyi przed sadami szwajcar- 
skiemi o obrazę czc-i.

Dzisiaj przed południem nastąpiły jaszcze dal­
sze oględziny w Muz< n r . Fom isra _w ciągu 
dnia opracuje zarzuty. Słychać że koirisya jest 
zdania, ie  oreść zarzutów to drobnostki, a in­
ne nieprawdziwe; z wyjątkiem stwierdzonej 
świeżo sprzedaży dubletów. Komisya podnosi, 
że w Muzeum potrzebną jes t w niejednym kie­
runku zmiana systemu. Uznawał to zresztą także 
i zarząd Muzeum, ale z braku funduszów nie 
mógł zmian wprowadzić.

C h o r o b a  p a p k e z a .
Rzym. Stan zdrowia . p a p i e ż a  dziś cokol­

wiek sie p  o i e p s z j  ł. Wczoraj p r z y ją ł  papież 
obie swoje Jostry , Lekarze ^oświadczają, że 
akcya serca jest nieco lepsza, pułs jes t silny,> 
Osłabienie zdaje sie ustępować.

Dyety aia pssłóv  aagltlsklcb,
Londyn. Izba gmin uchwaliła 256 głosami 

przeciw 158, że członkowie Izby gmin mają co 
roku otrzymywać 400 funtów.

Strajk w --^rdynie.
Londyn. S trajk woźniców został to  zaże­

gnany.
Londyn- Garnizon w CoIcLester otrzymał roz< 

kaz p o g o t o w i a  do wymarszu do L o n d y ­
nu.  W A d e l s h o r  stoi 10.0C0 ż o ł n i e r z y  
g o t o w y c h  do  w y m a r s z u  Wojsko i poli­
c ja  czuwają nad zwrotnicami kolejowemi. Są­
dzą, że wojsko jeszcze w ciągu nocy odejdzie 
du Londynu. Władze zarządziły, aby osob pry­
watnych n;e dopuszano d o - przyglądania się' 
drzygotowaniom ze strony wojska.

: l
słsdie vt Moksyka.

Lonayn. Z M e k s y k u ,  donoszą: Polieya 
wnadła na śiady nowo organizowanego p o w ­
s t a n i a  w prowincy C h i h u  a t u  a. Wiele 
osób z tego powodu aresztowano.

F atasfr  afa au łem  i  bilo wa.
Berlin. Zona właściciela cyrku p. L e i s e c k  

padła cfiarą wypadku a u t o m o b i l o w e g o ,  
P. Leiseck poniosła śmierć na miejscu. ,C ćrka 
jej odniosł? liczne lżejsze obrażen:a

'C p a iy .
Lonayn. Wczoraj panował tu  straszny n p a b  

Liczba wypadków śmierci i zasłabnięć z powo­
du porażenia słonecznego ogromna.

iiilHl M l  'i t t  !tft
(Telegramy „Nowej Reformy" z 11 sierpnia.)

Lonayn. Dyskusya w Izbie lordów do samego 
końca była bardzo dramatyczną. Pu namiętnym 
apelu lordów S e l b o r n e  i C u r z o n a ,  przed­
stawicieli odu zapatrywań panujących wśród 
opozycyi, przystąpiła Izba do głosowania nad 
k w e stą , czy Izba fordów ma obstawać przy 
wnioskach. Lansdo^nea Była to sprawa Krytyczna. 
Gdyby odrzucono wniosek M o r l e y a ,  ośwjaa- 
czający, że Izba nie podtrzymuje tych wnio­
sków, byłby bil parlamentarny upadł, a k iaj 
stanąłby wobec świeżego przesilenia. Rezultat 
głosowania był długo wątpliwy, dopiero pod 
iomec głosowania można było sądzić, że rząd 
odniesie zwycięstwo, mimo, iż zwulenn :y lorda 
H a l b u r y ’e g o  okazali się o wiele liczniejszymi, 
niż przypuszczano. Tanże i rząd znalazt nieo­
czekiwane poparcie, guyż głusowało za nim 
k i r k u  a r c y b i s k u p ó w  i k i l k u  n n i o n i -  
s t y c z n y c b . p a r ó w .  W  kuloaracb panował 
wielki n a t ł o k .  Ministrów H s . l d a n e  i M o r ­
l e y a  i gdy wyszli ze sali, witano serdecznie, 

Lansdorne i jego zwolenicy po oddaniu 
głosów opuścili salę i w kuluarach oczekiwań 
na wynik głosowaaia. Gdy podano do Wiadomo­
ści wynik głosowania, wznieśli iibeiain paro­
wie okrzyk „ n . a c h ż y j e “ a kilku uaionist/c&- 
nych parów poczęło sykać. Członkowie liberalni 
Izby gmin powióci'i szybko do swej Izby z wia­
domością o wyniku głosowania. W  Iz lie  gmin 
m inisterialni powstali z mieisc i wznieśli o- 
krzyk „niech żyje".

leleloń i leiEpiicE

( u in H o ń i  Jim t t ó o r m f
z M sierpnia,

Wiedeń. „W iener Ztg." ogłsoza rozporządzenie 
m iuisterstwa spraw  wewnętrznych w sprawie przy­
dzielenia powiatn sądowego Założuo powiatu poli­
tycznego Zborów.

~s*V~te: la po polska.
Petersburg. Oniekun honorowy domu wycho­

wawczego, generał Brok, wydał rozporządzenie, 
zabraniające lekarzowi rozmawiać w przytułku 
po polsku. Dunusząc o tym zasazie, „Riecz" 
dodaje, że wdocznie generał Brok obawia się, 
aby niemowlęta pod wpływem języka polskiego 
nie z?,strajkowały w ssaniu smoczka.

, (I pjciiód bstollkńY czeskich.
Ołomuniec. Namiestnictwo zezwoliło, jak  wia­

domo, na urządzenie u r o c z y s t e g o  p o c h o ­
d u  w dniu zjizdu k a t o l i k ó w  c z e s k i c h ,  
lecz nie w śrći mieścin tylKo w innej bocznej 
części miasta. Organizatorowie zjazdu wystoso­
wali z tego powodu p r o t e s t  do m in.stersŁw a 
spraw wewnętrznych Poaobne protesty wysiali 
di m inisterstwa c z e s c y  s o c y a J i i c i  i c z e ­
s c y  p o s t ę p o w c y ,  którym zabioniono urzą­
dzenia pochodów.

Obawiają się, że między postępowcami a kle- 
rykałami czeskimi przyjdzie do starć.

Oupowiedział iy  red ak to i; 
K o n n b a n t y  S o o b o  a r s f c i .

Wydawca:
M i c h f t ł  K o i i c p t i i g  \ c i .  j

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w ty m  dzia ie  n ie  poonodzą  od 

redakcyi),

'.ugodiiir rozwalniającT śrouek domu-wy dla wSi,'sUicL. 
którzy dum ają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Padełho * K. Gfównp- w y 
svłkr przez aptekarza A, MOLL/, c. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I., Tuchlanben 9. . 411
W  aptekach na prow incji żądać przetworu MOLLA.

Foilepticon, praw nie chroniony. P . L . P . pisze, 
„Przeciw  padac?ce i r Bgc syna zalecił mu lekarz 
śroaek prze-iw  tej chorobie epilepticon. L ekarz mó­
wi, że epilepticon jest niezawodnym a tanin- środ 
kiem ". Dostać można w autekach. R oziraw a nau 
kowa za darmo przez skład główny w aptece Forl 
Gralew8Ki6go, Kraków, 15. 1 j8 4  3 4

KfyUcn „W ilii trzstfi P in '
prowadzona obecnie we własnym narządzie —  

otwarta od 1 czerw-ca. 4503 16 30

„ K r ó l  J a g i e l h r
n a jlep sze  Y ergó  b ibu łk i do pap ierosów . P ró b k i 
franco  u M. Tramera, Lwów. B e rn s te in a  L . 14. 

5168 6 6

Dzieci, urodzons w lecie.
—  — c -  -  —  i

stają  się dla matek często troską, gdyż mleko
w gorącej porze często się psuje. Odżywianie 
zapomocą mączki „ K u f e k e "  i jego łatw a stra 
wnosć sprawiają, ze m,eko nie wywołnie fermen- 
tacy i w kiszkach i zapobiega przer to wystę­
powaniu chorób żołądka i kiszek 147

K u r s a  t& l& g f r  & j t l o z i i O i
Wiedeń, 11 sierpnia, (Giełda połwdnio’ ra.)
’I»i 17M6. .enti w&jiwb 9£ 2Q. h  Koronowi 

* sg ionka 91-20. Akoye ac -tr. sak . itred I59-—. Akoyt 
węg. kreu. S51-5C. ALoyj Anglobone- 326 75. L l o j  j 
Jnionbanka 63-0— AJtoye Bankver»wa 652 —. Al ty  - LA 
deroaakn o46 50. Akcye kole; paastwowyob 747-25. Lon 
Dardy 123 50. Akcye iabryld broni 765-75. Akoye ty U  
niowe 325-50. AiAny 839 75. Kima-Marony. 696-75 Ak- 
oye proi kiego Tow. ie.aznego 2777-50 Loty tureckie 
26 3j—. Ruble 254*—. Skoda 0—-—, Akcyr galio, Banku 
hipotecznego 0 —•—.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, U  sierpnia. , Gieida poranni..)
AJeoye x reaj towc 207-—. Tow dyskontowe 188 55.
Usposabianie; s Ina.

Giełda w a r s i a w s k a .
Warszawa, 11 sierpnia.
4-nroceitowa ren ta  rosyjska a3 50 rbj; premiflwka 

1864 roku — •— rb.-, pr< niów ka a 1868 rokr 
4*1,-proc. obligacye m. W arstawy 90-80; 5-proo, poży­
ci „a rosyjska 1 emisyi =i6-— rb .; 5-proo. ptf "czka U  
emisy 3 70-60; szR cłuckie 330-— . 4-proo listy  z ien .. 
A ie 93-60; 4'(,-proo. listy Lemski. 91*25 rb .; 5-proo. 
listy m iasu  Warszawy 99-95 rb .; l '|,-p r ,o e n n w e  Jfsty 
miasta Warszawy 90'45 rub.; 4l/,-prc-eiit. Lis y łódzkie 
87-ao rob.; akoye m iasta Lodź 229-— rb .; akcji B an­
ku LandL. m. Lodzi 452-- rb .; akcyc B -nku handluwe- 
gc warszawskiego 437*— rb .; akcji warszawsk.ego Ban­
i u  handl. 7 emisyi 320—  m b .; Cukrownie 375-— rb.; 
Steracbcwioe -27iV— r b . , Lilpop lak -— re .\  Buuzki 
707 '50rb .; Rudzki nowe 86-— ro .; Zawiercie 348 50 rb.;, 
Żyrardów 292-— rb .; Putiłofl .143-— rb ; 5-proo. p.otr- 
Kcwskio 91'30 rb .; Borman-Szwed" 380-— rb .; Beri-a. 
16-18. '

Giełda rb o żo w c.
- Sud-mebzL 11 sierpnia. — Targ zbożowy.

nloa s i  t  JdziernA  U ’31 do 11-33; pszei a na  
Kwiecień U  18 do il-4 9 ; Aytc nt październik 9.18 dr 
9-19; owies n a  pa^d-iernA ś-36 do 8-37; kukurudsa n i  
lipiec o-— do 0-— cukrrudza nu sierpień 0‘— do O’—; 
kukurudzt aa maj 7-58 do 7-59; rzenak n a  siem ień 
15-40 do 15 '50.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo­
kojne; pochmurno.

P ie rw sz o rz ę d n a  C u k ie rn ia  J -  H O U € B O L Ł IH E . G C  1  S K I
* przedtem  K e h m an  i Henricb.w  K rakow i® , w  S u k ie n n j^ a rłi

Po gmntownem oÓL̂ estanrowan1'!] i po­
większeniu lokalu w stylu nowocze- 
s n y u iv Z o s ta ł&  oŁuarić, dla Szau. 
Publiczności. — Towar doborowy. —



Jr 3 6 3 .
N O W A  I . B  f  O  R f i i

Pr©ii
kolei normalnej 2-60 m długich a  mia- 
nuwicie: 3000 progów żelaznych, 2000 
progów bakowych zapuszczanych (im­
pregnowanych), 500 progów bukowych 
niezapnszczanycb poszukuje się dc Ku­
pna. Czas dostawy od grudn * 1011 
do lipca 1912. —  Zgłoszenia listowne 
z najdokładoiejszem podaniem ceny loco 
stacya kolejowa p rz y jm ie  Adm. „N. Re­
formy" pod: „ i * r o g i  5 9 6 5 “ . 5965 i  3

(ukalu n a  sklep korzenny i delikatesów * pc ■ 
« o j m  dla gości w Krakowie. Zgłoszenia pod 
6 . W. do biois dziem ików i ogłoszeń Marya- 
na Hupczyca, Kraków, Wiślna 2. 5957 1 3

Kupują i ściągam
pretensje hipoteczne i spadkowe, tudzież wie­
rzytelności z wyioków i igód sądowych; odku­
puję kartk i zastawnicze na przedmiot! cenne 
. biżuterye, za dopłatą odpowiedniej wartości. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro: „ F o r tu n a 11, K ra ­
ków , ni. Wiślna L, 4, I  p. 5816 1 10

W ó z e k
na jednego konia do sprzedania. — 
Hauscii, ul. Długa 38. 5958 i  3

H a i« d « T
kot_enny z pokojem do śniadań kupię w K ra 
kowie lub na prowiDcyi. Zgłuszenia pod „ A 1 
przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Marya- 
na Hupczyca, Kraków, W iślna 2. 5956 1 3

H i
dwa motory herzynowe 10  H P . i  4  H P . 
prawie nie używane. —  Wiadomość: 
t .  B o i r e l l a t -  Fabiyka kamieni do ze­

garków, T rz e& in ia . 5 9 / 5 1  7

Asystent fanhacyi
pos*akn;e posady od 1 września b. r Oferty 
przyjmuje Stanisław Bączabki, Jasło, apteka 
.„pod Gwiazdą11 ~ — 5976 1 5

F i - s y J ^ m | e
zamówienia na obiady i kolacye. Ceny 
przystępne. — Wiadomość: Studencka 
L. 2, II  piętro. 5960 i  a

Ł ó żk a  b la sz a n e
ę wkładami spręźjnowemi, oraz kanapa rozkła- 
dana i garderoba damska tanio do sprzedania. 
Wiadomość Studencka I. 2, II piętro. 5977 1 2

Postukuje 3.i}
rzaolnionej kantorzystki (izr.), włada­
jącej językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, do nurtownego skła­
du łoi lennego. Oferty pod: R, R. poste 
rest. gówna poczta Kraków. 5963 i 3

W  P o r u n i n i s
pokój do wy u -jęcia z utrzymaniem do 15 Wize- 
tnia. AdreB: A. Trojowska, Poronin. 5971

Biuro fabryczne po:,zakale

-p a n n y
wymagane ładue rismo, znajomość języka pnl- 

fck igo i niemieckiego. Zgłoszenia D I . F . 
poste -estante Kraków, za okazaniem kwitn 
mseratowego. 6959 :  3

Pensynn&t Tomaszewskiej
K r a k ;  r ,  E i  a p n i c t a  S6

ptkoje dJe stałych i przejezdnych. — 
Ceny uizkie. 5954 1 6

2  p c k a l ®
i kncłinia nu U. piętrze w oficynie od 
1 sierpnia do wynajęcia. Łobzowska 6.

5209 i  a

M a lt a
w zaęhoJnk Galicji, nowo koncesyonowana 
POSzoku; e na korzystnych warnnkacb dzień* 
Jtaw cy, któryby ją  k rz to m  właściciela urza- 
c • Zgłoszenia poa AA Al, poste restante P o d ­
g ó r z e ,  za okazaniem kw iti -  5972 1

Drób 2 r. 1911.
Ręozi/j, żo n a ie idą  żywe, wysyłam opłatnie 
za zaliczką dc każde, s tac ji: 14 wielkicn, tłn- 
s.yeb kurcząt sa 13‘00 K wielkie tłuste  gęsi 
ea 15 K- s - Mandel, Skałat I. 22. 5964

W ito sa
po wyższym urzędniku przyjmie na stancy? 
panienki ze średnich szkół. Zgłoszeń a pod 
adresem: P Wilczek, Rajska 4, I I  p. Kraków

5953 1 6

Praktyki w aptece
poszukuje panna z ukoucozną 6 gim pazyalną 
(katoliczka). C> H. Adm inistracja „N. Reformy 

5951 1 3

E m & w s.
n a  posadę u r z ę d n ik a  Li c h a h e r y  
c z u e g o  z kwalifikacyą teoretyczną 
i praktyczną Jo buhalteryi podwójnej 
i samodzielnego zestawiania bilansów 
ogłasza Towarzystwu wzajemnych ubez­
pieczeń Urzędników prywatnych we 
Lwowie, hotel George’a. W arunki: nie- 
przek-nczony 40 rok życia, pierwszy 
■ot służby prowizoryczny, początkowa 
piaca 3800 K. rocznie. Podania pisemne 
wnosić należy do 15 w r z e ś n ia  1911
M I M .  5968 1 3

Fowo otwarty

PENSYOKAT ,.H 0S A i'
w Zakopanem-Bystrem

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal­
kony i  werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer­
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy­
maniem, po cenach umiarkowanych. — 
ODSługa rzetelna 4231 24 24

J g ty t fz y to a e
w y k o n u i e  i i a j  t a n i e ]  -

M e j  T eofila  B ę t e a
Hów, bługa i  M  apłeHi.

V3851 13 0

Woniejąca przyprawą, 
wyborna

f t a b k a
upieczona u siebie powinnaby się zna- 
leść przynajmniej na każdą niedzielę 
i  każde święte w ctln  pokrzepienia 
i dla przyjemności. Nie je .t  to wcale 
pieczy" c «b tkowne, lecz zawiera;, upie­
czone należycie, najpotrzebniejsze 
części pożywne w formie łatwej do 
straw ienia i — cd jest ważną rzeczą — 
smacznej. W adliwy jednak sposób 
dotychczasowego pieczenie stai bar­
dzo na przeszkodzie temi pieknemu 
zw\ Cza' ,wi, aż w proszku dra Óetkera 
po 12 h otrzymano

wymarzony środek 
przy pomocy którego każdy, nawet nie­
wprawny, może przyrządzić bez za­
rzutu babki oraz wszelkie inne pie­
czywo i legam ,oy kn przyjemności 
swego otoczenia i  gości. Udać mu­
szą się bez" arunkowo, a można się 
o tem przekonać jedną jedyną próbą, 
która pozostaje trw ałą przyjemnością 
pieczenia. Proszku dra Oetkera można 
dostać wszędzie; wysyła też zakład 
dla chemii kuchennej dra a . Oetkera, 
Baden, D. Austrya, najnowszą książkę 
z przepisami na życzenie zadaram 

. opłaconą. 4934 1 2

P a n n a
lat 30, samotna, uczciwa, pracowita, 
wyjdzie zamąż za człowieka starszego. 
Zgł. pod: „ 1 3 2 “  poste rest. I l r a k ó w  
za okaz. kwitu. 5974 1 3

B n i ł & y  sie
mężczyzna la t 24, kończący W roku bieżącym 
służbę wojskową, z panną inteligentną, która, 
lub jej rodzice dopomogliby mu do otrzymania 
odpowiedniej posady w Krakowie lub gdzie­
indziej. Posiada niższe gim nazjum , egzamin 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, oraz 
świadectwa wieloletniej rutyny binrc" ej, wła­
da językiem polskim i niemieckim, pisze płyn­
nie na maszynie, może zlozyć ewentualnie 
parę set korci kancyi. Łaskawe zgłoszenia pud 
„ B u c h a lte r  7 “  poste restante K ra k ó w , głó­
wna poczta, za okaz, kw itu ins. 5937 3 3

zonatL  w starszym wie- 
U i g j u i i i & i U  kn, rzemieślnik (szewc) 
potrzebny na parafię w pobliżu Kra­
kowa. Wiadomość u Ou. Reformatów 
w Krakowie. &927 3 5

K 850.000
tytułem głównej wygranej
ciągnień na rok 1:
najbliższe trzy już dnia

16 sierpnia, 1 i 14 września 1911 reku
przez kupno podług knrsa odsprzedać 
sil dających i .m atu rze  wydawanych

4 papierów losowych 4
Kuponu gry austr. £ e d . losu ziemskie­

go emijyi z r. 1880.
Losu Bazyliką. 5804 4 5
Serbskiego p ~3lw. losu tytonrówcyo 
Losu Jó-sziv „Dobrego serca11.

W szystkie cztery papiery razem za 
gotówkę K 18 3 ‘25  lub tylko na
J 4  r a ty  miesięcz. po K 4*—
z naiychmiastowem wyłącznem pra­

wem gry.
Promesy losu kred. ziemskiego tylko 

po K 5'25.
W ykaz ciągnień za darmo.
Dom bankowy I Kantor wymiany

O T T O  S P I T 3 ,  W i d e i i ,  
I., jtfhottenri-g  tylko 2 0

Róg Gonzagagasse

i6.

Gorące miesiące letnie śptżyjają lozuojowi i  szerzeniu kię wsftfelkich chorób zakaźnych, a  jest
m aną rzeczą, że

szkarlatyna, odra, tyfus, ospa w lecie występują silniej, niż er innych porach .oun. Je s t to 
zatem konieczną rzeczą, ażeby się w każaim  domu znajdował jaki środek desin.ekcyjny. Za 

niezawodny uznany środek desinfekcyjjy taraźniejszóści

L Y S O F O R M
jesi bezwonny, bezpieczny i tani, w  razdei aptece i droguoryi w oryginalnych flaszkach po 
s j  halerzy do nabycia Działa szybko i niezawodnie i  dlatego wszyscy lekarze chętnie go pole­
cają do desinfekcyi w razie choroby, uo antysepty-znyoh opatrunków (na ranach i wrzodach)

i w celu zapobieżenia zakażeniu.

M I V :  WOUI lOBE
•I

jes t wyDomem, lagodnem mydłem toaleto-^em z lysolem. i działu antyseptycznie. M yiła lyzo- 
formowego można użyć na  najtkliw szą skórę, nawet u  niemowląt; upiększa cerę, czyni j r  de­
likatną i pachnącą. Jedna próba wystarcza i po niej każdy używa tego mydła zawsze. Cena

ka wałka ] korona.

mOFORH MIETM)
jes t wodą do ust o wybitnie antyseptycznem dirałanin. Usuwa szybko i niezawodnie nieprzy­
jem ną woń z ust i  konserwuje zeby. Oprócz tego ołuży lysoform mięt iwy pnćług przepisu lekarza 
uo płukani* gardła w nieżycie kr ta ić  zapaleniu szyi, katarze. Kilk: kropel wystarcza na pół 

szklanki wody. Oryginalna flaszka kosztuje 1 koronę 60 halerzy.
Wszelkich wyrobów lysoformo..ych można dostać w każdej i.ptece i drugueryi. — Zajmującą 
książkę o „ z d ro w iu  i  d e s in fe  c y r ‘ w jsyia ażaemn na zadanie chem - l  C. H u b m p ń r

W ie d e ń , XX., P e tr a s c h g a s s e  4 . 5452 4 6

a B -------
Piątek 11 SierpuTa 1911;

6 5 0 .0 1 ) 0  K
I serb. państwowy (tytoniowy) los 
I los Jo-sziv (Dobrego serca)

s

O g ó m a  g ł ó w n a  w y g r a n a
w  1 1  c i ą g n i e n i a c h  n a  r o k  

I kupon gry austr. kred. ziem. losu emi­
s j i  z r. 1&30.

I los Bazylika
Najbliższe 2 ciągnienia już dnia 16 sierpnia i I września 1911 r.

W szystkie 4  losy razem za gotówkę około 19 0  K  lu b  na | 48  rat miesięozn~a~4~5Ł I' j
Natychmi-stowe wyl łcznr prawo giy jaż  pc złożeniu pierwszej ra ty  na prawne po­
twierdzenie ';upna. Zamówienia przek. poczt. — Tylko z oryg. losów musi być każdy 
wyciągnięty i można go odsprzedać każdego czasu po kursie. 6776 5 6

Do ciągnienia już dnia 16 sierpnia 1911 r.
1 P r o m e s a  z ie m s k a  ty lk o  K  5 -5 0 . 3  P r o m e s y  K  15 .

Wiedeński kantor wymiany ROBERT REITLER, Wiedeń IV., hauptsbasse 20, tylko Paulabrlioi.

knućziuc rosg SKi? obcasy sun.otua

Prawdziwo
tylko

ze znakiem 
gwiazdy

1918 45 O

Wyłączna sprzedaż: Hercu»mai I lir sc la , W ie d e ń , y i t / a

L A  H l l g t o i
d a r m o  o t r z y m a  k a ^ d y  k a p ip jią cy  najmniej za 3 kor. 
Podkłady z włosów. Siatki na włosy. Szczotki. Lustra. Grze­
bienie. Artykmy kosmetyczne. P e r f u m y  n a  prze­
szło 80 zapachów w cenie od 30 hal za 10 gramów 5903 1 i0

poleca

L  K O R Z S  W t t W S K i
K r - 26*  -  -  ■ r i o . - y a ń s i a  9.2 .

B i ^ i t b l l a a
przeciw pierzchnieniu i pękaniu naskórka, iisu*va czer- 
— woność rąk, nadaje białość i aksamitną miękkość. —

Tuba 50 hakerzy.

J a n  fh n a to w
Kraków, Sabiekuiice 20 . Lwów, Sykstuska 25.

IN T R O L IG A T O R
(tylko chrześc.), mający chęć otworzenia własnej pracowni w pow. mieście, ze­
chce zgłosić się osobiście lub listownie do drwi arni p. Stanisława Kopacza 
w Rawie Ruskiej. Zapewnioaa robota dla c. k. Władz. rząd. i autom, z dru­
karni. czytelń mi jscow., tudzież wszystkie roboty prywatne. 5665 2 2

E M M m  S A N S - S O U £ I
L w ó w , S z a jn o c h y  S ( r ó g  S y k s lu s k ie j )

w  centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony. 

P e d a n ty c z n a  c z y s to ś ć .  C eny u m ia r k o w a n e .

1071 57 o H e n r y k  K anfm rtn , • włascicieL

3M B
francuskie aparaty do n a ­
tychmiastowego sporządzani a 
wszelkiego rodzaju musują­

cych napojów.

odnośne prospekty i 
op.sy darmo. ”" ^ 3

Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodów .

Polecają

REIM i SPltLKfl -
Kraków, Rynek, Linia A-B.

5823 1 2

odpowiednie, chętnie przyjmie urzędnik antu- 
nomiczny, samodzielna si' z kilkuletnią pra­
ktyka, z m aturą gimn. i Aaadomią handlo wą 
Zgłoszenia Z. S . poste rest. K ra k ó w , za oka­
zaniem kw itn ins. 6844 4 4

Kupuje i s p T e h je
Do sprzedania: biurka, stoły, parawaniki, oto­
many, różne maszyny po szycia. Sprzedaje 
najtaniej katolicki handel mebli używanych 
i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. lana 1.14, sklep.

5859 3 10 — •

starsza, inteligentna, pracowita, zajmie się 
dziećmi, gospodarstwem domowem; przyjmie 
miejsce chętnie do samoistnego zarządu na wy­
jazd. Zgł. pod: „Łagodna11 post. rest Kraków 

5910 3 3

Klh r e u m a ty z m
gościec, postrzał (jschias) i łam ania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie 
In la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane Ł in lm c n tu m  G au lth e - 
r i a e  c o m p o s i tu m  z prawnie zarejestr. 

m arką ochronną

a JC SE W O Ł *
cne mina d ra J uiinsze Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. <Jena fiakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opanowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
cr chemika ? i ' i i“ !ir.s»A F r a n s c s a  
v» T s r  w p o ln .  W K lu k o w ie  w apiece 
W is z n ie w s k ie g o  i  R e d y k i ,  j ikc też 
w drogueryach FaC JUCkifcgo, k ibfle . a , 
“W iśniew skfe*jO  i  Z opo tK a. 746 29 o

S&KBS33E5Z%aBm

Zaiząd dóbr X  X. cSaugnsŻKÓw w 
Gamnhkach, p. Tarnów,'poszukuje zaraz

’  n a d z m y
kęp wiklowych i małych lasków i  do 
objazdu granic, obznajomionego z po­
miarami gruntów i prowadzenia ksią­
żek. — E tat: 120 K miesięcznej pen­
sji. mieszkanie, opał, 2 morgi ogrodu, 
utrzymanie 1 konia i 2 krów. "Wyma­
gana niższa szkoła leśnicza i nieprze- 
kroczony 40 rok życia. Podania nie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

5928 2 3

k # r © p . ą !
ly g « d n * o w o  

nro * n a  s o b ie  s p ła c a ć  u

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i ­
c y  F lo r y a n s k ie j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
w szelk ie  jub ilersk ie przedm ioty srebrne i  z łote  
oraz wsiclkicgo rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
Diitclei* n i s k i c h  c e n a c h ,  a miano wicie" ze­
garek prawdziwy Eo:;kop£ 1’a ten t za 1 8  U « . '. ,  
Omego, srebrny za 2 4  l i b r . ,  Zegarek złoty 
za 1 3  K o r . ,  ISłmiuszek' ziotj 14-karatowy za 
{> k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o c . ,  jakoteż 
14-karat. zrnte pierścionki i kolczyki po 3  k o c . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  5463 4 5

Winogrona
wyborne lub morele jesienne, " ic lk ie , wybiera 
ne, 5 kg. za 4 K, gruszki stołowe, śliwki, za 
2'50 K, pomidory, strączki papryki, ogórki, 
c e l o n y  (A k ro w e , z a ‘2 K, — wysyła Jeno 
Muller, właściciel winnicy, Kiskunholas, Węgry. 

5714 8 8

Pomocnlił biurowy
obznajomieny z korespondencyą polsko-niemie­
cką. buchalterya i pracami cłowo-spedycyjnemi 
poszukuje zajócio Su 15 sierpnia. Łaskawe zgło­
szenia „ P r o b u s  .0 0 “  poste-restante K ra k ó w , 
za okazaniem kw itu inseratowego. 5723 3 3

Chłopca
do praktyki poszukuje Cukiernia Wa- 
leryana Nowaka w Bochni. 5915 3 12

Poszukuję

s p ó l i f i k a
w celu powiększenia kawiarni i restau- 
racyi na prowincyi. Możliwa rówLież 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„N. Reformy" pod: 59H. 5914 3 12

mwiiM&Mtlm
jest przy kolei 6 pokoi w suterenie na życzenie 
z osubnem wejściem od nl. Niecałej, do wyna­
jęcia. Wiadomość ńl Radziwiłłowska 23, i  p. 

5917 4 5

'Q Z  jffcS Jijr 5 iriluwy, franko za zaliczką, do- 
®  reni 4 K, jaułek stołowych lub 

gruszek 3 K, ’00 kilo 30 K. Wysyła S. Fclllb, 
^aleskC-.yki L 5. 5921 3 1

Grzyby suszone
tegoroczne, same białe czapki, wysyła w ka­
żdej ilości po K 6 za 1 kilo. Większym odbior­
com taniej. Józefina Kiełczewska, Rzeszów. 

5925 3 4 .

Do ^ n o je c ta
od 1 września b. r. obszerny sklep frontowy 
w domu pralni „L uia“ ul. D łu g a  1. 19. 5952 1 3

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

katolik, lat 26, poszukuje odpowiedniej 
posady; posiada jak  najlepsze refereneye 
włada językiem polskim i r.emieckim, 
na żądanie może złożyć kaucyę. Za po­
średnictwo wynagrodzi do 1000 K. —  
Zgłoszenia tylko listów, pod: , J l ą z a k “  
przyjmie adm. „N. Reformy" 5938 2 3

f — « 9 »

sr

uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 
a całodziennem utrzymaniem. W arnnki przy­
stępne, konwersacja froncuska bezpłatnie, for 
tepian na miejscu. B c ln e  m i L  &, I  p* 

5924 3 18

M ip ia n
długi, w dibrym  stanie, tanio do sprzedania, 
Siemiradzkiego 4, II p. 6935 2 3

f& G h a a  k r a w c o w a
poszukuje zajęcia. Wiadomość W. F. poste re­
stante Kraków, za onazaniem kwitu. 5933 2 3

A f j e s a t i
za kaucją  d„ sprzedaży ruaszya rolniczych po- 
szuitiwa. i. Zgłoszenia pod „Zdolni11 poste rest. 
Podgórze, za okaz. kw itn ins. 5939 3 3

KDRs n&ihatyi
nadających się na urządzenie sklepu, 
kaw iarń1 itp. dc wynajęcia. Wiadomość 
u gospodarza, ul. Długa 65. 5949 2 2

dużych, słonecznych pokoi, z 4 
stron światło, do wynajęcia 
Willa, Groble 5. . 5788 3 3

U
władającego dobrze językiem niemie­
ckim i piszącego na maszynie Under- 
wood przyjmie zaraz D r u k a r n ia  A . 
Eoziań&tich w Krakowie, ulicr 
Karmelicka. 5961 2 ?

Po najwyższych C B n ł c h ™ e
ubrania męskie itp. M.Sctiwarc, 5i aków, 
u). Estery 11. K artka wystarczy. 5424 8 20

W  f % ś f e n t c a c h
jes t do sprzedania w illa murowana, o 4 poko­
jach, przedpokoju i 2 kuchniach, wraz z l ‘/t 
morgowym ogrodem i sadem. Wiadomość u p. 
W. Kawy w Krakowie, ulica Helclów 1. 3. 

5792 3 3

posiadająca kuchnię i obszerne 2 pokoje fron­
towe. z balkonem, na I  piętrze, poszukuje in ­
teligentnej wani lub panny na wspólne mie­
szkanie. Wiadomość pod Z, Z. poste restpnte 
Kgaków, za okaz. kw itn ins- 5857 2 2

D o s p r z e d a n ia  znakomicie prosperująca

D r e  j p i e r y a
w mieście 11.000 mieszkańców. W niedalekiej 
przyszłości kopalnie nafty w okolicy! Informa- 
cyj fachowych udziela B. P ię to  Hł3ki, T i l - h a
u /S t r .  5865 3 3 ' :

biegły w języku polskim 1 niemieckim, 
znajdzie stałą posadę od 15 sierpnia b. m. 
Zgłoszenia: I .  K a& ećiiik , K r& ków .

5900 2 3

duży, fromo.fy. lub 2 zlub 2 z um eblo­
waniem, pościelą, mogą mieszkać 

po 2, 3 osoby lub małżeństwo, oraz kuchnia 
w raz z naczyniem. Zaraz do wynajęcia. 1’rayj- 
mn ,e się takz-e studentów z domów inteligen­
tnych n stancje  z całem utrzymaniem W ie­
lopole 1. 7, -I na praw o. 5904 2 2

Polska Spółka spożywcza w Brze­
szczach poszukuje

Kierownika sklepi?
zdolnego, kawalera, z kaucyą 1000 K. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyj­
muje się do 20 sierpia. Nieuwzględnione 
olerty pozostają bez odpuwiedzi. 5842 a 3

(IftłodszeMO magistra
lub asystenta poszukuje od 1 wrze­
śnia lub późmej apteka Alfreda Stępka 
w Andrychowie. 57A 3 3 '

Meble
dywany, porcelana, szkła, bielizna stołowa i lam ­
py, sa tanio do sp rz e d a n ia . Smoleńska 12, parter 

5796 3 3

maszynowego, młoda, in teligentna poszukuje 
umieszczenia na wsi, w okolicy górskiej, r a  
przeciąg kilku tygodni, zobowiązując się w tym 
czasie wyuczyć haftu maszynowago osobę, ma­
jącą w domu maszynę pierścieniową. W arunki 
przystępne. Zgłoszenie Singer Comp. Szpitalna 
1. • 0, dla ,  F ir o n t11. 5909 3 3

P ó łto r a r o c z n y  i
chłopczyk z młodych, zdrowvct rodziców, ładnv, 
zdró1 r, w dobre ręce do uddania za swojego. 
S. Z. 50 poste rest. Kraków. 5769 5 6

P anna .
la t 26 mająca stałe utrzymanie, nawiąże kore­
spondencję z mężczyzną łagodnego usposobie­
nia, inteligentnym , aa  stanowisku. Zgłoszen.a 
W. W. 600 poste restante Kraków, główna 
poczta, za Okazaniem kw itn ins, - 5724 5 5

Rządca diukami L. K. Górski.


